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z lo~ik" służyc pośrednio luli bezpo­
średnio produkcji lub sprzedaży alko­
hoiu. 

~01.a fr\"1tiu, w-tnit!sil;,oeg•J prt~a 11(6\ł 
ll)i.i\ lJdVl'ilonem wysittwy. "' 

. .lu~: sam wybór f..sięi11Y4J ~ d6fo, 

c ~' i.: 
torC 
ob O 
c cO' 

'11-1 
l~ l1 i• 
,~. Y' 
zOS 
ruh 

Nit wy ja~ruo11(\ jest jednak kweslja, 
w pskl apo:)ób usianowić podział na o­
i r~gi przed µierwszt:mi wyborami, gdy 
je:i.zcz:e żadne1 rady miej~klej wema. Na„ 
leżałoby w ustawie ten cbowi~zel\ p•erw­
szego pod~iału włożyć na jąl~le~olwiel\ 
organy m1e1scowe. 

Doś1'iiadcł'..enia Tow. alkołioiowych 
wskazują, że zdarzały si~ wypadki, w 
i{tórych abstynenci wkładali swój l<api­
tał w pn:edsiębiorstwa alkoholowe, po· 
magali Innym w uzyskaniu koncesji 
szynl{arskich. podawali klijentom trunki 
i t. d. 

dz•ł, ~ Mlalhj h.t rstt uwa I. ~$!1 ~ 
pra wchiwi~ !udo 4. . ·· f ~imoś"'. riyl'll~ 
s~1 • 'N)'bti;.rano :)o..v1em n!o w sferacb 
i:n ys1.ot\ruc11 fOdowe1, i ~z pośróa ro. 
b~Wlc. J~t acre.k. ~iwa ·zel<, modystek 
gazie . tyie ~1ele kopduszkdW. czekaj,'. 
cych .:Ul)lew1czci z: b&Jki który io , !! e 
świat wprowad.d. • · si ' 

Przyszłe bo. 1' • ł 

ml JS 18. 
Wszystkie dzielnice miast mosiały w i1 

być bardzo surowe w wyborze, aby spro. cuJ 

~~o-- To tet reforma w Tow. "Eleuterja„ 
wydaje się nam bardzo celow'ł, gdyż 
doldadnie wylicza . obowiązki abstynen­
tów. 

stać wyborowi dLleiuicy Tnt3teYere az 
R~>·miant.d tej .dzielnicy znano sra jut od vJ 

Zjazd hygienistów w aliszu. :v1~ków Jak.o. nieporównany typ p~lcno. 
sc1 rzymskiej. 

Omawiają~ ~ec~1.lt1t wyborów w przy. 
szłym s&morzitdzic: miejskim Królestwa 
Polskiego. kOmisj~ izby państwowej za 
najbardzit:I dogodny sposób uznała do­
ktJftt an botów radnych na zebra­
sai&m wybflrc.eych za pomocą kartele, u 
ole za poJDOCil balotowania gaikami. 

Po zatem zmiana powyższa nadaje 
dalszym przystępowan .om Jo stow. absty­
nen cltich głęlJszy charakter. 

Trastevere obrał na swą ktl•łnlce• pi: 
ke Pałmlr~ Ceccani. Palmira, której Imię se Pierwszy dzień zjazdu wypełnił-jak 

JUZ zaznaczyliśmy - przedewszystkiem 
referat zbiorowy Stowarzyszenia Tech· 
ników miasta l<alisza w sprawie stanu 
zdrowotnego i potrzeb miasta Kalisza 
W referacie tym poruszone zostały 
najpilniejsze potrzeby Kalisza, mianowicie 
sprawa oczyszczenia koryta Prosny, 
budowa wodociągów, lepszego oświetle• 
nia, lepszej komunikacji i wiele innych. 
Reierat ten wywotał bat dzo ozywioną 
dyskusję, a wynikiem rozpraw były 
następu 1 <ice uchwały: 

Dawniej można było zostać zorga. 
nizowanyin abstynentem dla jakiej~ pry­
watnej \vyJody lub potrzeby. 

nawet godne jest królowej, zajmuje si~ 
krawieczyzną. Duma prawdziwej ny. lt 

la l<i płonie w jej czarnych przepakl. 1e 
Zdanłem komisji. balotowanie gat­

kami ma tak: aufe wady, że wypada 
mec siło) tego sposobu. 

stych oczach. Ubotuc .ny pokoik tej wy. te 
jątkowej piękności zwiedzają tera1 tłumy C 

Praktyka miast rosyjskic.:h, gd.de wybo­
P/ dokonywane są przez balotowanie 
gałkami, dowioała, że taki s1losób za-
1bl0ra T16J'l.wy<:zni wiele czasu, wslmtel( 
czego 1uaność Cl(;SW nie bierze w nich 
udziab.J, posiadaiąc l1crne zajęcia. 

Dziś zakres obowiązków abstynen· 
ta został określony, żadnych nieporozu· 
mień zajść nie może. 

gości, składających jej życzenia. Szar\ 
przf;dzę dotychczasowego życia Palmiry 
rozjaśnił jeden tylko miły wypadek: Za.; 
trzymat ją na ulicy znakomity małarz 1 
zapylał, czy zechce pozować mu do o. 
brazu; nie widział jeszcze tak pięknej 
głowy. Rodzi~ e dziewczyny nie pozwolili 

Dziś abstynent nietylko zakazuje, 
set:z reformu!e; nie ty !ko wskazuje ni­
dzczące dzieło alkoholu, lecz prowadzi 
ro zamknięcia źródła nieszczęścia. 

Nlltomiast wyborów za pomocą 
~artek rnożna dokfJnywać szybko, a nad· 
to ia ponaocą itartck można wybrać o· 
draz.u pdny komplet radnych 1 kandy­
datów, co jest rtcczą trudną przy balo­
towc:wi:.i g<i~karni. gdyż esvb raz zaba­
lotowa11) c:h nie wolno podda wa~ balo­
tOWis111\.l ponownemu, jal< to 11ie1edno­
krotr.1e \v yjaśnit senat w swo1cll orze· 
~zenlac11. 

1. Wprowadzenie w Kaliszu wodo­
ciągów t kaualizacji. 

li. Sporządzenie planów regulacyj­
nego i rozwoju. 

III. Proszono, aby plan rozwoju 
miasta zos1ał opracowany łącznie z Tow. 
Hygjenicznem. 

Podczas wyborów miejskich w l<ró­
festwie wypadnie 11a kartce wyborczej 
wypisyv.ać odrazu nazwiska wszystki:h 
radnych; mających być wybranymi w da · 
nej kurji. 

IV. Skasowanie przywiieju wodnego. 
V. Wydanie usrnwy dla spółek, które 

to spólln wzięłyby pod uwagę potrzeby 
hygienicznej ludności. 

Dia kurji rosyjskiej i żyJowsidcj nie 
oędzie to zbyt trudne, gdyż ustawa przy­
·znaje im \\ z:r,,lt;dnie niewielką liczb~ kan­
dydatów. Natomiast .pozostali wyborl.'.y 
(tj. pola0y) będą musieli wypisywać o 
wiele wi~~i~szą •irt.bę nazwisk, doct10-
dzącą w więk:·ly ·11 mia:;tach do 50, v 
Łodzi do 100 l w \\·arszawie d0 130. 

W tych warnnkach przeci~tny wy­
borca polslu z trudnością :aloł.1 sam 
:wybrać i wypisać tyle nazwi.:;k be.: żad· 
.nyćh ·błędów i zmuszony b~dz1e korzy. 
-stać z list gotowych, które mu podsuną 
'l<omitety pi!rty1ne. 

Ze wz~l~du na te trudności, kom;· 
. f.ja Izby pailst\\."owej, idąc za przykła­
dem prat<tyki · zagranicznej, proponuje 
w swym wniosku dopuścić podział więk­
szych miast na Idlka lub kilkanaście O· 
krqgów wyborczych, tak. iżby każdy o­
tm;g wybierał tylko przyznaną mu liczb~ 
radnych. 

Pozwoli to zarazem każdemu okr~· 
gowi miasta, nawet najuboższemu. po· 
'1iadać w ra<.Jzit: miejskiej własnych 
przedstawicieli, przyczem komisja do­
puszcza takie możność wybierania prLed· 
stawicieli, zamieszkałych i w innych o­
kregach miasta 1 n~rnet 11a i tiących du 
łnnych l\urji. 

Jeżeli ktokolwiek będzie wybrany 
J~dnoc:ześnie w dwóch lub więcej okrę­
gach, to będzie uważany za wybranego 
w tym okręgu, .gdzie ma stałe zarnie­
sikanie; a gdyby okazało się, że wybra­
ny nie mieszka w żadnym z tych okrę­
gów, gdzie go \vybrano, lecz w innym 
okręgu, to w ci<rnu trzech dni obowią­
zany b~dzie zameldować, jaki 111ianow1· 
cie okn:g chce swoją osc}bą rcprezento· 
wać. Co się tyczy µodziatu miast na 
okręgi. to podział te11 czym n.H.Ja 111ie1-
ika za pozwolcrncm gubernatora, kieru­
ją' sie albo JicziHl \\:ylrnrców, albo ll­
'ibe& luduosci, <ilbo 1erytorjalnem1 wła­
snościami miasta lub wreszcie popro;:itu 
granicarm cyrkułów policyjnych. Komi­
sja wreszcie wyraziła opinJ~, żt! 1 w 
kurji żydowskit:j można ttil\Że dopuścić 
poclział na olu~gi wyborcze; ma to 
znaczenie zwłaszcza w Warszawie, gdzie 
'Jildność żyaowsl\a zamieszkuje 1\1llrn 

· fyrkułów zwartą ma::;ą, 

Wszystkie powyższe wnioski komi· 
ajł Izby państwowc1 zostały ujęte w od­
nośne artykuły uchwalonego przi;z nią 
Jnojektu ·ust:: wy mie1skiej dla l(rólestwa; 
,w ten sposjb komisja lzby pod pewnym 
względem osłabiła kurja!uy syste111 1 i\tó· 
ty w proje!(c!e r7.ądowym mi<1ł cechy 
i>ezwzglt;dne. 

Podług tel~stu komisji polacy mo­
.U~y_ kurtkami. d"-..ya~ głą.sy n1 o~po~ 

VI. Sprawa utworzenia placów dła 
zabaw dziecięcych. 

W drugim dniu zjazdu hygieniści 
zwiedzili buuynei( .Kąpieli ludowych•, 
wznoszony przy ul. Towarowej staraniem 
Tow. hygienicznego. Resztę dnia wy· 
pełniły refaraty: ks. Blizińskiego z Lisko· 
wa - „o zagrodzie włościańskiej", p. 
Druś111ckiego - „ O kąpielach ludowych 
w gub. kaliskiej„. p. .Prusinowskiego -
,,O wodostanie m. Kalisza i osad pow· 
.Kaliskiego", d·ra Skalskiego ~ Łodaii -
„O alkoholiźmie wśród ludu", d-ra 
L amanowsk11,;go z Zagórowa - „ O 
odżywianiu s1~ Judu'", d-ra KoszutsRiego 
- „o stanie sanitarnym podwórzy i 
su teryn m. Kalisza", wreszcie referaty 
u-ra .laleskiego z Płocka i d-ra Kęµ1ń• 
skiego z Sierc.~tza. 

Zamkni~de zjazdu odbyło się w 
niedzielę w południe. Odczytane zostały 
uchwały, dotyczące uzdrowotnienia Ka· 
llsza i hygieny ludu. Uczestników zjazdu 
żegnali przemówieniami: rejent Bruśnicki 
poset Parczewski, oraz prezydent, p. 
Bukowiński, który przyrzekł wprowadzić 
w życie dezyderaty zjazdu. 

Siódmy zjazd delegatów Tow. prze. 
ciwalkoholowego ., Elenterja-Wyzwolenie 11 

w Galicji, powz1ąt jak to się dowiaduje­
my z organu · Tow. „ Wyzwólenie" u• 
chwałę, z którą pragniemy zapoznać 
czytelnil,ów. 

Oto w ciągu rozpraw zadecydowa­
no, że odtqd każdy członek Tow. bę­
dzie się u 110wlązyw ł nie tylko do nieu· 
żywan i a alkoholu, lecz ie nie oędzie ani 
wyrabiał, ani sprzedawał lub podawar 
innym napoje alkoholowe, że będlie 
zwalczał allwholizm bt:zpo::srednio i po· 
średnio. 

Stanowisko powyższe jest bardzo 
słuszne. 

Wypływa ono zupełnie naturalnie z 
podstawowych zasad idei abstynenckiej, 
rozprasza pewne wątpliwości, wciela 
jasno i wyraźnie obow1'!zld członka•ab­
stynenta. 

Przez walkę z alkoholizmem definu­
je s;ę zwykle zadame pracy abstynen„ 
ctdej, przez l\tórą rozumie się zazwyczaj 
ujemne slrntki spowodu,\ ane przez uiy· 
wa111e napojów allwholo\ eh. 

Powiedzenie takie jest niezupełne, 
gdyż osoi.Ja pijąca nie jest wyłączną 
przyczyną allcoholizmu, który i:JOWoduję 
natomiast: wyrób, sprzedaż i spożycie 
napojów alkoholowych. 

Abstynenci zatem pragnąc prowadzić 
celowo walk~ z alkoholizmem, nie mo„ 
gą i , nie ~pw_i1ini o~ranjciać_ si~ do 

Było to koniecwem uzupełnieniem 
I'.)tniało ono dawniej jako cel ostatecz­
ny ogólnej działalności Towarzy5tw ab· 
stynenckich. Teraz jest to zadaniem 
wszystkich abstynentów i każdego z o­
sobna. 

Zachodzi jednak pytanie, jak powi· 
tają przeprowad;;mną reforme obecn~ 
członkowie abstynenci 1 w jakim stop· 
niu wpłynie ona na dalsze powiększa­
ne są ich liczby. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że jeżeli do Tow. wstępowali ludzie 
z głębszego przekonania, uświ,;,domie­
uie odpowiednio o doniosłości samej 
sprawy 1 o Jej konsekwencji, to przyj­
mą omawianą uchwałe za celoW<l i po„ 
ży\eczną. 

jeżeli zaś jakiś osobnik pobudek 
tych po.:;iadać nie będ.óe, a wstąpi.ł .do 
Tow ze wzg,l~dów ubocznych, nElemeqa" 
pozbędzie się ludzi całkowicie nieodpo­
wiednich i szkodliwych. 

Co do powiększenia liczby człon~ 
ków to zawsze pamiętać w,nm5my. że 
nie o ilość nilm teraz chodzi, jeno o 

na to. Na1wi~kszą, troską dzisiejszej księt. 
mczlii i>ył'o, czy pozwolą jej zwiedzić b.ez, 
płatnie wystawę. 

Godną przeciwniczką Palmiry była 
Casira Balii, księżniczka z Castell Sant. 
Angelo. Mniej posągowo zbu dowena nU 
Palmira-Casira, odznacza się nieporów. 
i18nym wdziękiem. Sprzedaje warzywa 
z ogrodu swych rodziców. Ma lat sze­
snaście i-narzeczonego. Ksi~żniczk~ cie­
szy wybór z tego względu, że spodziewa 
się uzyskać poz wolenie króla na poślu· 
bienie swego narzeczonego. Ukochany 
1ei ma bowiem również tylko lat 161 a 
prawo włoskie pozwala żenić się męt­
czyźme dopiero po skończeniu lat 18. 

Księżniczki innych dzielnic Sfl rów· 
nież niepospolicie piękne. 

Wybory tych księżniczek nie prze• 
szły tak spokojnie, jakby sit: spodziewa'C 
można. Jako obrońcy moralności staro· 
rzymskiej wystąpili tu klerykali, jako <r 
brońcy moralności nowo-rzymskiej-s()c 
cjaliści, wypowiadając się przeciw fabry• 
kacji królowych. 

Oba stronnictwa zaznaczały nie b~ 
jal·ość. 

Uchwała pow~źsza odda 
przystugę, że odsunie od ·nas 
charakterach połowicznych lub 

słuszności, że lmmedja tego rodzaju o­
nam tę budzi próżność i zarozumiałość, oraz że 
ludzi o zbytek jaki je otoczy na stanowisku 

o nizkich czasowych ksi«:żniczek zechcą mieć pó· 
pobudkach • 

Przyciągnie natomiast umysły św la· 
tłe i zdecydowane. . _ 

jednolitość organizacji będzie na'.n 
wielce pomocną przy prowadienm 
akcji; 

Ruch zyska na powadze I sile. 
Przykład .Eieuterji" winien. postu· 

żyć dziata1ącej na naszym gruncie ,,Przy­
szłości". 

Reforma omawiana winna być roz· 
patrzoną. przodysKutowanq 1 _przyjętą __ na 
przyszłym ZieźJzie wspommanego I o­

źoiej przez życie całe bez; wzgh:du na 
środki jakiemi zdobywać go będzie 
trzeba. . . . , 

Powodujqc się temi obawami klery· 
kah wydali oJ~zwę do matel\, aby córld 
swe trzyma.ty zdaleka od te} zabawyi 
gromili ją też na wiecach i w prQ~I~· 
mąc1ach soc1alisci. 

W odpowiedzi na to komitet ogło­
sił. że ria sędziów piękności kobiecej 
nie wybierze Parysów, lecz poważne 
11atrony rzymskie, które szanują maral~ 
ność, oraz że każdej księżniczce wysta. 

warzystwa. 
ladnych pn:;eszkód w tem nie wi- wowej, która wyjdzie w ciągu dwć:h 

dzimy. 
Dostrzegamy jedynie błogosławione 

skutki. 
Czyby Zarząd oddziału łódzkiego 

nie podał owej reformy, jako s_wój wła­
sny w11i9ęek na przyszły ZJald ? 

J. Bel. 

lat za mąż zapewnia 500 lirów posagu. 
· Odpowiedi ta uspolcoiła przeciwni­

ków a naizagorzalszy z nich. soc1alista 
l'ozzi pisze nawet na szpaltach .Avanti"~ 
Pragnąłbym szczerze, abyśmy stworzyli 
ras~ prawdziwie pięknych i zdrowych 
1udzi, dlatego też proponuję aby nagro­
dzić me naip1ęlrniejszą kobietę> ale naj· 
pi~lmiejszą pa1ę. Wyborem tej pary za· 
J'!C się powm1e11 komitet specjalny, zło· 
zouy z artystow, lekarzy 1 sportowcu v. 

• jeśli w sercach 1ych wybranych zapauu· 

Kro
1\nma \llU~tamu \li Rzvm1' o ie ::;ymvutja wza1emna-mech s f: pot>10-

un lłJll UJ U J l11 r(ł I nte(;IJaj WSlY5CY obywatel; mia:ttJ 
01orą udział w weselu 1 sl<łctdaJ'ł 110* 

Wielka wystawa w Rzymie nie cie· 
szy się takiem powodzeniem, · j~~~ się 
spodziewano a główną przyczyną tiasca 
są szalone ~pały tegoroczne. l<omite~ 
wystawy stara się wszell<iemi .środl~a~n~ 
podnieść zainteresowanie pubhcmosc1 1 

w tym wła~nie celu zainicjowat bardzo 
ładny pomysł. 

We wszystkich dzielt)icach prastare­
go grodu poszukiwano już oddawna 
najpiękniejszej rzymianki , która miała 
być proklamowaną ua '-'· ystawie jako 
królowa. Wybór ułatwiony był już 
przeł: to, że lrnida dzielnica miasta wy­
bierała od siebie Księżniczkę, jako pre• 
tendentkę do tronu i dwie damy hono· 
rowe. Wybrane pretendentki, z kiórych 
urody rzymianie mogą· być prawdziwie 
dum.ni. z:ebrały się w <i;niLł. S b. ~· do„ 

wożcńcom podarl<i ". 

Wobec takiego wypowiedzenia sit: 
najzagorzalszego . przeciwnika. zabawa 
ludowa zorganizowana przez komitet 
wystawy w Rzymie ma zapewnione po­
wodzenie. Wezmą w niej udzia·ł wszy. 
stl<ie sfery. 

. 
Wiadomości ogólne. 

„~. 

O Stany wyjątku . e. „ \Varst:. 
Dniew. <1 ogłos i ł, co nastt:nuie: „Stoso · 
wnie do Najwviszego Ukazu z ~n!a 
31-go sierpnia r. b. moc obowiąz.uJąca 
ochrony wzmocnionej w gub. warszaw­
skiei1 1!lbe!s~Jej, . P.~Rt~\~9~'.slt!ei I ~i_td.le· 

fi 

r 

' 



,~i, jako też nadane ~enerał·guberna­
:owi prawo wydawania postanowień 
owiązujących dla pozostałych miej­
}\\'Ości kraju, zostały przedłużone do 
.go września 1912 roku lub też do 
ia wydania nowego prawa o stanach 
.1ąlkowych, jeżeli prawo to ogłoszone 
:sianie przed dnierr. 17-m września 
\.u przyszłego". 

O Shup kolei · warsz.-wie· 
'e{as 1'.ie ~. Do „ tleri. Tageol. „ don o· 
q z Pete1somga, że pro;ekt upaństwu­
,nia lwlei warsz.·wiedeńskiej je:;t już 
lko ,vicie opracow'1ny i wniesiony bę­
e wkrótce na roz~atrzenie Dumy 

:11::>lwowe,. 

Q r~OWI! przepisy szkolne~ 
Minister oświaty wydał nowe prze· 

sy o zaliczeniu nó troczy i egzaminów 
:mestralnych na ·.)'dziale prawniczym. 

O Boj ·,ot o aró z Kró· 
~stwa. Oz1atacze chełmscy zapro­
towalt obecnie utworzenie Związku 
warzystw kooperacyjnych specjalnie dla 
nełmszczyzny. 

Według projektu Towarzystwo to 
a otrzymać potrzebne na swe oparcie 
,ndusle od moskiewsKiego banku na­
,dowego; tenże bank ma nabywać dla 
:utrali ego ~ldi:!dU Towarzystwa w Cheł-
1e towary, wyłącz111e musi<.1ewskiego i 
11::1~.01 osYJ;:>kicgo pochodzeuia, tak, aby 
1Warów z KróJ. PolsJdego zupełnie nie 
yło, przyczt!m na przewóz towarów 
1o:s1\l·.:;wsk1ch związek ma u.rtflnać ul­
ową taryf~. 

~e świata. 
===-·:...----

O Z Za!h.opanego piszą do 
1a.; W początkdc!J w1zesniach r. b:, 
,dbył się w sali Sokoła Z:il<0piańskiego 
mncert jani Pol-Dolińsk1ej, małoletnie; 
11anistki i tancerki klasyczne), która 
_,rócz części muz~cz11ej wylrnnała z 
wielkiem powodzemem część tańcuiącą: 
,Faudango" - M.uriidia, .Menuet" -
t'aderewskiego, „Poranek" - Griega, 
,Krakowiak" - Noskowskiego, „Eter-
1el1e fołle" - Y-k Nazarc-Aga i .Ma­
~urek" - Chopma. 

Dwunastoletnią wykonawGzynie ze · 
brana, w sali Sokoła, dobrana publicz-

ł) 
MAUłtlCE LEBLANC. 

-o-

ność orzyimowała ognistemi i bez przer 
wy oklaskami. 

Jania Dolińska dąży do s·tworzenia 
szkoły harmonijnej kultury ciała na 
wzór greckiego wychowania fizycznego. 
Mamy nadzieję, iż przy takim ta~encie, 
jakim rozporządza J~ Dolińska, przy­
szłość zgotuje 1ei wielką !rnr;erę. 

Znan" pow1eściopisari<a, p. Gabrye­
Ja Zapolska jest janią wprost 1achwy-
cona i przyrzekła jej poparcie. ! 

Z LIT~VY I RUSI, .... 
~-~ 

X Kary pr,..sowe. Reda!ctor 
gazery "K1jews!rnja Poczta" skazany za„ 
stał w drodze administracyjnej na 300 
rubli kary lub 2 miesiące aresztu za ar­
tykuł 'p. t. "Dobrobyt". Redaktora ga„ 
zety "Kijewskije Otkliki" za artykuł p. 
t. .Flaga narodowa", skazano w drodze 
administrac~}nej na 400 rubli kary łub 
półtrzecia miesiąca aresztu. Redaktor 
„Dziennika Ki1owsl\iego", p. Stanisław 
Zielińslc1. pociągmęiy :wstar llO odpo· 
wiedzialnośc1 sądowej z art. 1024 kod. 
lrnrn. AnyKut teu priew1duje w_ydruko­
wame b::z :.;pec:ain.)~O pozwolerna 1ak1e­
gok.olwit:K Ulworu, podlega;ącego cen­
zurze prewt!ncyjuej li.11> tet wydrukowa· 
me utwor6w z artykułów, dotyczących 
osób jego Ce:;ars 1U~i M >Sci i osób ł<o• 
dz ny ~esarslii~j. 

X "Va podanie tel!e~ramu. 
Redaktor „Dziennika Kijowsk'e,..o", p. 
Stanisła1v Z1eiińsl<i, pociągnięty zostat 
do odpowiedzialności sądowei za umie­
szczenie w korespondencji z Prns\drowa 
tekstu telegr<.t nu, wysł· ·1ego ia lm1P, Nai· 
wyżs~e p1 tel raui1ycl1 pow. pł9.;.ktr.,Qw­
skiego. 

\~iadomości krajowe. 
+ Cłaa.ro!;;a arny~iskupa. 

Stan zdrowia Arcybiskupa warszawskie­
go, l<s. uległ znacznemu pogorszeniu. 
Lekarze podwoili czujność. 

+ Samobó-stwo s:za1J1SO• 
nisł·",~• Alh~s~!,ó.!l!.' nr. :·: ~ w dom't 

nr. 25 przy ulicy Hożej w Warszawie, 
złożone z pokoju, kuchni i przedpokoju 
zajmowała od początku sierpnia 20 le­
tnia Zof ja Cichocka, do nie dawna arty­
stlrn miejscowych kabaretów. Przed 
paru dniami do C. przyszła w odwie· 
dziny matka. Nie dostukawszy si~ ode­
szła ·w przekonaniu, że córka zapewne 
gdzieś wyjęchała. jednocześnie jednak 
wysłała depeszt: do narzeczoąego C.1 do 
Wilna. 

l arzeczony wczoraj przyjechał do 
Warszawy - 1 niezwłoczrne przybył do 
mieszkania C. Drzwi jednak były zam· 
kni<:te; w zamku od wewnątrz tkwił 
klucz. 

Wobec tego wezwano pt>lttję -i ślu· 
sarza, który drzwi otworzył. 

Z otwartych drzwi budmęła !.tra* 
szna woń trupia... W pokoju na łóżku 
w bieliźnie, leżała C. martwa, zezernlała 
obo .• stała szklanka z resztttami karbo­
lu„. Według orr.eczenia lekarzy - o­
trucie musiało nastąpić dość dawno i 
trup przeletat w pokoju dwa tygodnie„. 

Zwłoki przewieziono do p rosekto­
rjum. Wyjaśnieniem vrzyczy11 targnię­
cia stę na życie zajęła siE: r( lic ja. 

+ Teatr w OCaliszu wydzier­
żawili p. p. M -:t rcck1 i Myst:kow:;;ki. Ma-
ją oni dawać tam were. \i. • 

+ t:~onfe;rencja ~~oleiowa. 
Wczoraj w sprawie kolei otockiej -

jak dowiaduje się .Gazeta Nowa" od­
bywały się w \\rarszawie' poufne per· 
traktacje pomiędzy przedstawicielami 
ziemian płocl<ich i reprezentantami gru· 
py kapitalistów b~rl'.ń.;kich, oraz środ· 
kowo·niemieck1eg_o towarzystwa budowy 
!<olei pod Berlinem. Pertraktacje te je· 
dnak na razie nie doj)rowadziły do po· 
żą1ane~p rezu'tatu, wobe..: meotrzyma· 
rna drogą telegraficzną potrzeunych u­
poważmeń i odpow1ednicn reierenc1i. 
Kwestja studjów lmlei Płock· Ciechanów 
na 1 az1e zatrzymana przez władze gu­
bern1al ne, będzie obecnie, po odnie­
sieniu się do władz warsz~wsK.icl1, wstę­
puje na lepszą drogę, studja więc roz­
poczną sit'; prawdopodobnie nieoawem. 

+ (r) Ciekawa sprawa. W 
r. 1904 Tow„ .Hr. Renard" w Sosnow• 
cu zrobiło zamianę gruntu z w.loścłana· 
mi, którzy na nieJ nietylko, że nic nie 
zys!rnlt ale przeciwnie bezwz~lędnie stra­
ci1 · Z tego więc powodu magistrat m. 

Sosnowca wytoczył Tow. .Hr. Renarda 
proces sądowy w celu odzyskama grlJłl" 
tów gromadzkich, przeszło SO morg~ 
wynoszących, lub sumy z tych grunt6\'i 
przypadającej. 

, Tow. „Hr. Renard" wnosrło jui 
skarg~ do trzecłl instancji, lecz każ„ 
dorawwo sprawę rozstrzygnięto na kQ.4 
rzyść magistratu. 

Na gn.:ntach gromadzkich stoi o. 
becn 1e elektrownia, wobec czego Tow. 
„Hr. {enard• zmuszone jl!st wnieść od· 
µowiednią sumę, przypadając'! z zaję .... 
tyc.h gruntów, a obliczoną wedłąg obec:­
ne1 tat;sy. 

,,2'~ień ubogich~~. 

· Przewodnicząca komitetu .Dma'~f!; 
bogich" pani E. Leonhardtowa Wf'itź:'~ 
panią jakubową Hertz odwiedziły w 
dniu wczorajszym l<ilka firm i sinzedałN, 
kwiat abonamentowy na dochód .Dnia~ 
przyczem zebrały plon nadzwyczajfłłe..~. 
fity. 

Rod~ina pp. Grollmanów ofiarow~ · 
- 1,000 rb., akc. Tow. Louis Geyer .-: 
1,000 rb., p. Gustaw Geyer - 1'>00 ,.,r.b..; 
p. Reinhold mchter - 200 ro.„ ~ 
Tow. J. John-w osobie właściefeła .:4 
JOO rb. i p. Emil Eisert - :ZOO rb. ~ 
gółem pierwszy wyjazd pań· pl'Zflli~ 
3,200 rb. 

* 
Z':l 1isv do konkursu okien wys~­

wo1vyc11 przy1mowa11e będą tytko jeszeń 
przez; dzień dzisiejszy i jutrzejszy. 

W oknie składu wyrobów srebrnJ.ft 
i p!aterowych firmy .j. Frag~t" wysta• 
wiono dzisiaj 10 nagród dla pp. dęk_pc. 
ratorów ol(ien l<Onlrnrsowych. 

Do sądu konkursowego komitet -~ 
prosił 17 pan<Sw, mianowicie: red .Rb?;„ 
woju" p. Ł;pińskiego, red. „Nowego 
l<urjera Łódzl<iego" p. B. Filipowicza, 
red. „Nowego Dziennika Łódzkiego" p. 
Wład. Ratyńskiego, red. 11 Lodzer Zeit.". 
red. „Neue Lodzer Zeitung", budow.ni• 
czego p. Gustawa L:tndau, artystów~nra„ 
Jarzy p. A. Pietkiewicza i D. Haltrechła. 
prof~ rysunków pp. Radwańskiego I Le, 
mana, ogrodników pp. E. Gundełacba;,ł 
W. Salwę, dek. p. Ereciń5l<iego, oraz 

przec"~-: ' i o'll·~meJ krytyki wytrzymaćbJ nie 
mogło. 

Doktór, który właśnie skończ1ł ogltd•iD'4 
z wrócił się do towarzyszy. 

• 

- t-; ie - rzekł Ganimard do siebie -
wszystko to blaga i nic w:ęcej.„ same przy. 
ruszczenia i hypotezy, na niczem nie oparte. 
Nie biorę się co tego. 

Idąc do bmra, ~)ostanowił też uważać 
rzecz całą za niebył' i nawet o i1tej nie 
wspominać. 

- Orzeczenie tu nie trudne - rzekł. -
Ofiara na1pierw dwa razy sztyletem zrani&~ 
została, a następnie uduszono ją. Śmierć pł'Z'9t 
udusz~nie ! est widoczn"ł, . 

- Tam do djabła - pQmyśJal znowu Ga! 
nim!lrd, przypominając aobie slowa Lupin'a: 

(Przekład z francuskiego). Gdy przybył na mieJsce, ieden s kolegów 
zaraz na wstępie go spyta!: 

- A lednt\k siadów na siyi nie widać ·..:... 
zauważyl sędzia śledczy. 

- Od dziś za miesiąc, to jest dwudziestego 
ósmego grudnia o godzmie 10 z rana oczeku­
lfł cię tutaj. I bądź spoko1ny, znajdzie@z rnme 
na pewno, nie zwodzę cię bynaimniej, rr,o?esz 
więc iść naprzód bez obawy. A 1ak zaaresz­
tu1esz mordercę, µumlętaj o ieimem: iest on 
mańkutem! Żegnam cię. mój str1ry, i powo­
dzenia ci życzę Lupin zakręcil się na pięcie, 
wyszedł i zamkną! dr zw i za sobą, zani n Ge.• 
nimard się oparr.iętal. Gdy zaś ten rzucił się 
ia nim w porroń, spostrzegł~ że klamka nie 
ruRza sił.} zu i'ełnie j dziesięć minut przeszło, 
zanim zdoła! zamek odśruhownć, a co więcei, 

· ' 'nll H-:;. się okazała jego praca, bo w przy„ 
• · , 1 • m poko1u już nie było nikogo, a i 
zszedłszy na dól nie miał nadziei dopaść 
przeciwnika. 

Zresztą już i nie myślał' o tem. Lupin 
wzbudzał w nim dziwne uczucia i bal su~ go, 
i żal miał do mego, a zarazem podziwiał· go, 
1 w1edziaT, że pomimo wszell{ich usitowa1'l, nie 
zdola go 1--okonać. Walezyl z nim przez p1J• 
-:.zurie 0Low1ązku i przez miłość własną, ale 
l c c.rnl ym strachem, że zamiast zwyciężyć, 
uśniieswnym tylKo zost nie w oczach ~ub­
licznośc1, z&wsze gotowe.i do wyśmi1Jwania się 
l 1ego rnepowodzeń. 

'f o też i ta historja. o czerwonej szarfie 
bardzu mu sit dwuznaczną wydala. Że in· 
tPresu·ąca była, io nie ulegało kwestii, ale 
, ; kże meprawdopodobna! A tłómaczenie Lu­
piu'a, na pierwszy rzut oks tak loaiczoe, 

- \V'idziałeś naczelnika? 
- Nie. 

- Pytał przed chwil~ o ciebie. 
- Tak? 
- Tak, zaraz masz iść za nim. 
- Gdzie? 
- N~ ulicę cle Berne„. zostało toi noey 

inorderstwo popełnione. 
- Ah! i któi: jest o.fL. r ą? 
- Nie wiem dobrze .. zdaje się, że jakaś 

śpiewaczka z szantanu. 
- Tam do dja~ł'al - mruknl_\ł Ganimard 

pod nosem. 

Dwadzieścia minut później wysiadał z 
taksometru i wchodził w uliet da Berne. 

Ofiara morderstwa znana była w teatral­
nych sferach pod nazwiskiem Jenny Sap-hir, 
a za1mowała sk. romne mieszkanko na d.ru­
giem piętrze. Przeprowadzony przez agenta 
policji inspektor przeszedł ~wa pokoie, aż 
znalazł sif} w tym, w którym oczekiwali już 
nań stdzia śledczy, naczelnik policji i uoktór. 

Na pierwszy rzt1t oka Ganimard drgnął. 
Na Kanapie bowiem leżała Elloda ko!:>ieta. a 
ręce jej kurczowo ściskaly kawal czerwonej 
materji, na lewem ramiemu zaś, wychodzą­
cem z w;yc:ętego stanika widać było dwie ra­
n1 z zaschni~tą krwią, widocznie ostrem na­
rzędz1em zadane. Twarz jeJ wykrzywwna. 
strasznie, prawie czarna, wyraiała zastygłe n~ 
nioj okropne nrzerażen.i~ 

- U duszenie mogło nast,pić za pomoc4 
tei szarfy-odparł doktór - a pozostar z nieJ 
ten oto kawałek, którego s;ę rozpaczli.wil 
chwyciła. 

- Ale dlaczegoż tylko kawałek !°'.'~~~~ 
- ZIG\pytał sędzia - gdzież reszta ;·~• po · 
działa? 

- Reszta, zakrwawiona prawdopodobn~ 
z.d.Jfafla zapewne została przez mordercę. Wit 
dać przecie ślady pośpi~s znego obcinania nł!i. 
zyczkami. 

- TIJ m do <t i a bla - po raz trzeci ?rzet 
zrtby powtórzy i G .l.nimard.-Ten szelma Luphl 
wszystko to wid ;:•al', chociaż tu nie byt. 

- A jakiż powód zbrodni? Za.mki po~ 
rywane, wszystko poprzewracane. Czy n.łe m~ 
pan Jakich w\ndomnści. panie Dudois? 

- Mogę ty Urn przedstawić hypotemę. wy-, 
łaniajl\Cł\ się z op )Wieści służącej - odparł 
naczelnik policji. Otiara, która talentem seei 
nicznym nie odzm czata się, ale która znan~ 
była z pi~kności, przed paru ~a.ty odbyła po.~ 
dróż do Rosji i przywiozła stamtąd cudownt 
szafir, oliarowany 1ej podobno przoz jak• 
wysoką figurę u dworu Jenny· Saphir, którł 
tak odt~d przezwano. ogromnie dumna byłe 
z tego dt4ru, chociaż go nigdy przez 01troł• 
ność nie nosiła .. l\fożnR więe przypuścić, ł• to 
ów szd1r był -powodem :lbrodnL 

(D. c. m) 
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kupców p. A. Trautweina, p. Zygmunta 
Rappaporta i J. Stan. Pawlulrn, zarz. 
iikłade111 żyrardowskim. 

Sekretarzem, jury będzie kierownik 
~ekcj1 dekoracji p. U cnryk Frcnl\ei, se­
kretarz komitetu. 

rowicza ceny mie;sc po jakich dawać 

będziemy przedstawienia dla naszych 

prenu neratorów: 

Dyrektor teatru polskiego p. A. 
Zelwerowicz ofiarował na dochód ,1Dnia 
ubogich~ 50 proc. zbioru z niedzielnego 
-.vjeczorowego przedstawienia, łcinemato~ 
graf .Odeon" 1 „ The•Bio·Express" rów~ 
nież przezm.1czyly p1;:w11;n procent na ten · 
cel, prócz tt:i,to pan ::>z1 o·r„ właśc. kine­
matografu 11 The·Bio·Ex,;1e~s" ofiarował 
ila zabaw~ w parlrn d'ilwłaJewsldm SO 
woreczków !confetti kwiatowych·. 

. Pan. Stan. jaworski, 111łaśc. sklepu 
tow. łmlon. pod lirmą "M. Sprzączkow• 
ski~ ofJarowal 10 pr. z obwtu w .dniu 
ubogich". 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Za przykładt!m poprzedniego wy­

dawcy „Kurjera Łódzkiego", wprowa· 
dzamy w czyn myśl jego w zasadzie i, 
jak si~ okazało, również w praktyce poc 
!ytec~ną, urządzając, podobnie jak w ro­
im zeszłym, tak i w tym, co tyddeń, 

11rzed:.tawienia t:!atralne dla na:)zych pre­
numeratorów, po bardzo znizonych ce· 
nach. 

Zmiana dolycze tylko teatru. Otóż, 

sądząc, że prenumeratorzy nasi nie bc;dą 
mieli nic przeciwko temu, postanowiliś­

my przedstawienia · te urządzać w tym 
roku w teatrze Zelwerowicza, do które­
go z powodu wysokich cen moi_;-ły uczę· 

szs::iać w rolrn zeszłym tylko zamożniej­
sze sfery. 

Obmżając ceny miejsc w teatrze Zel­
werowiczu, czynimy teatr ten dostępny 
dla wszy::itkich naszych prenumeratorów. 
Sądzimy. że prenumeratorzy, jak w roku 
zeszłym, tak i w tym. poprc1 nasze usi­
łowania przez jaknajliczniejsze uczęszcw­
nie na pi zedstawienia „Nowego Kuriern 
Łódzl\iego". 

Dla łatwiejszego zorjentowa nia się 

zamieszczamy ceny n~iejsc teatru Zelwe-
4 _L_ 

Ceny zwyczajne; 
Lnie 6 osobowe rb. 10 k. -

n 4 „ " 8 
Fotele 1, 2, i 3 rzędu „ 2 „ 10 

„ ..;., 5, i 6 „ " 1 " 70 
" 7, 8, i 9 • „ l P. 40 
„ l O, 11 i 12 „ • 1 „ 25 
" 13,14,15 i 16 „ • l n 05 

Krze~ła 17 i 18 n rb. - I\. 80 
• p o.wstałe • " 60 

Amfiteatr I m~du • 1 • 15 
• II „ • • 90 
n pazostałe • n 60 

Balkon boczny I ri. „ „ 70 
„ • II • • • 40 

Galerja l i 2 rz. • • 25 
„ pozostałe · • • 20 

Ceny dla prenumeratorów 
naszych1 

Loże 6 03obowe 
„ 4 ł1 

Fotele 1, 2 i 3 rzędu 
r> 4, 5 i 6 • 
,: 7, 8 i 9 li 

li 1 o, 11 i 12 " 
" 13,14,15 i 16" 

K1zesła 17 i 18 rz. 
,: pozostałe 

Amriteatr 1 .rz. -
1ł 2 u -

„ pozostałe 
Balkon boczny l rz. 

,, n li rz. 
Ga lerja 1 i 2 rz. 

ł• pozostałe 

rb. -ł k. 20 
• 2 • 90 
" " 95 
• " 80 
.; - „ 65 
Ił :, f){J 

" " 45 
•t " 35 
łł „ 27 
Ili • 50 
• " 40 

" „ 
• 
u 

• 30 
35 

• 22 
• n 
„ 12 

Na przedstawienia te wybral ~śmy 
piątki jako więcej odpowiednie niż 
środy. · 

Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
w l1adchodzący piątek l 5 b. m. O a ny 
b~dzie pi~lrny drr1mat Słowack i ego p. t. 

Bilety na to przedstawienie naby­
wać można od dnia dzisiejszego w ad· 
ministracji naszego pisma. Każdy z 

prenumeratorów ma prawo nabycia 
4 biletów do krzeseł lub jednej loży za 
okazaniem kwitu z opłaconej prenume· 
raty. 

• • • 

KRONIKA. 
= (r) W sprawie bruków. 

Magistral łódllti zwrócił się przed kilku 
tygodniami do generał -gubernatora war­
szawskiego z projektem, aby naprawę 
bruku drewnianego na ul. Piotrkowskiej 
pomiędzy Przejazd i Główną powierzyć 
bez łicytacJI peters. Tow. "robót kanali­
zacyjnych i brulwwych. Generał-guber­
nator me dał na 10 zezwolenia, odma­
wiając jednocześnie kredytu na naprawę 
tego brulm zniszczonego przez ulew~. 

Wobec tej odmowy, bruk na ulicy 
Piotrkowskiej pozostać musi w do­
tychczasowym stanie ai do chwili ogło­
szenia publicznej licytacji na naprawę 
bruku i zatwierdzenia 1ej rezultatów. \V 
celu przyspieszenia robót magistrat 
zwrócił się do piotrkowskiego zarządu 
gubernjalnego z prośbą o zredukowanie 
zwykłego terminu licytacji do jednego 
tygodnia. 

Część ul. Nowowiejskiej i Mikoła • 
1ewskieJ wybrukowane być mają - jak 
1uż donosiliśmy - kostkami granitowe­
mi. Dotychczas jednak pn.edsiębiorca 
nie rozpoczął budowy nowego brutrn 
choć stary zuajdu1e s1~ w stanie, go­
dnym politowania. Magistrat starat się 
o :.i:ezwv:enie na tymczasową 11aprawt; 
bruku tych ulic lcostkami drewnianemi, 
Jecz starania te pozostały bez skutl~u. 

Naprawę bruków na ul, Widzew· 
skiej, Przejazd, Brzezińskiej , Benedyl\ta 
i t<.adwa1hkie1 doprowadzono jut cio 
lwńca. 

= (r) Z kolei fabryCZ!tO„ 
łódzltiej. Z powodu cJrzerObki mu· 
stu ueaońsldego pod pierw5zym głó­
wnym torem i wyłączenia części tegoż 
na przestrzeni ob j~te1 robotą, Lor pier­
wszy połączono z drugim, a drugi 
wpuszczono w trzeci. Skutkiem Lej kom­
binacji w ruchu poc iągów od dn. 12 
b. m. uastąpita mała zmiana: pocią ~ 
nr. 2o, który wychodził z Łodli o godz. 
6 minut 50, odchodzi obecnie o 20 mi­
nut póż111e1, l. J. o godl!:. 7 m. 10 wie­
czór. 

Na czas trwania wym ienionej rouo„ 
ty otwarto vrzystaneh: Liałkówel( dla 

11 ociągów :szerolwtorowych. 

= (r) Zg1•omadzenie. Zarząd 
Stowarzyszenia wzaJemneJ pomocy pra­
cowników handlowyc rn. Łodzi podaje 
do wiadomości, że w sobotę 16 wrze­
śnia r. b. o godzinie 9 wieczorem w 
lokalu stowarzyszenia przy ulicy Dłu· 

gieJ nr. 45, odbędzie si, nadzwycia; 
ogólne zebranie. 

Porządek dzienny : 
lJ Zagajenie posiedzenia, 
2) Wybór przewodniczącego, a, 

sora i sekretarza ogólnego zebrania. i. 

3) Sprawozdanie Zarządu ze sprz 
daży nieruchomości Stowarzyszenia, · 

4) Wybór lwmisii, mające1 wes. 
z Zarządem za1ąć si~ kupnem placu. 

5) Wybór sekretarza Zarządu. 
6) Zmiana § 5 ustawy l<asy wz4 

jemnych ubezpiecL:eń na wypadek śm1er 
U w a g a. Zebranie to. zwoła 

w Il term1111c, wainem będzie bez wzk. 
du na ilosć przybyłych. 

= (z) Z Towarzystwa ab 
stynentow „Przyszłość'!Wci1 
rai o godzinie 8 wieczorem odbyło 
pod przewodnictwem pana Z. The· 
zebrame zarządu tegoi Towarzysh" 
oraz komisji zabaw, na którem przL 
stawiono kontrakt najmu nowego 11 

kału, zawarty z właścicielem domu 11, 

27 przy ulicy Pańskiej, gdzie Towarzv. 
stwo z dniem t I L4 października otwier 
swe podwoje w speC]alnt:J 5ali na od. 
czyty, zebrania. pogadanki, śpiewy, inu. 
zyi<ę i zabawy, gGyż obecny lol<.al z, 
względu na zwiększającą s1ę liczb~ człon. 
ków tale sym 1> atycznego Towarzystwa 
jdlc1em }e:H "p, zyszłośc", okazał się i4 
maty. 

W końcu zebrania p. Thewsowi 
p. Daroszewskiemu powierzono zaią'. 
się wyna\(!ciem przedstawienia na ko. 
rzyść Towarzystwa· w ldnematograh, 
1aki uznają za najodpowiedniejszy. 

W końcu września lub w począt· 
kach października dane ma być przeJ. 
stawienie w 1ednym z ieatrów po1sl<ich, 

Pożądanem by.toby, aieby mies;: 
kańcy naszego grodu dla poparcia tak 
pii<lrnych celów takie ma wspomniane To. 
warzystwo Wlt~\i liczny udw.1ł w przed· 
stawieniach, iak również aby szersze 
masy z.apisywaty s i~ w poczet członKów 
tegoż Towarzystwa, mającego za zadanie 
walkę z alkoholizm ~ m. 

= (r) Nowy wiadukt. Ulice 
Tramwajowa i Wysoka połączone mają 
być wiaduktem z żelaza i betonu. Do. 
tychczas u\ice te łączy tunel, który słu. 
ży je~ynie dla komunikacji pieszej. 
Przez zbudowanie wiaduktu powstanie 
szeroka u\ica, przez L~tórą prze)rowa. 
dzona ma być również linia tramwaio· 
wa - przez ul. Wyso'<ą d > szosy Ro· 
kicińsl<ie j . 

= (X) Z wiązienia. W' dniu 
3 paźdi:.1 ernika r. b. w piotrkowsk11r 

Wycieczka do Pt1la\v, 
K.azimierza i Janowcao 

toryskich mieściły się muzea, (obecma prze­
niesionio okazy <lo Rappersvillu). Owoce ró­
wnież adznaczają ~ie okazałością i wyboro· 
wym smakiem. 

s.ę do pierwsze i wolny sz wedzk.iej, lecz v. 
1656 r. został przez Szwedów zburzony i po· 
cząt zupełnie rozpadać się w gruzy. 

y..,r dniach 8, 9, 1 o b. ui., oddział łódzki 

To·:v. lfrajozna\\ czego urządził \V cieczkę do 
Puraw, Kazimierza i Janowca. 

'\V czwal'tek 7 b. m. o godz. 6 m. 10 w 
& ~órą 40 osóh udało sftS do 'Varszawy, zkąd 
o godz. 1 ·ei w nocy podążono koleją nadwi­
śla1i8k4 do Putaw. W piątek około godz. 11 
przyb·Iiśrny na miejsce, udając sie·-· końmi 
przt.~z wieś do mia.steczka oddalonego o 4 
wjol<' ty od stac 1 i. 

Po ulokowaniu rzeczy i zamówieniu o 
biad11 wyrusz:vliśmy do parku, znanego ze 

~we1 malowniczości, wśród którego miesm 
się Instytut gospodarstwa wiejskiego i leś­
nictwa. 

Ponlew-:- ż wy kłady jeszcze się nie roz­
poczę~y. nie motna bylo zwiedzić wielu gabi­
netów. obecnie pozamykanych. Upr~eimy 
gospodarz nad gmacha1ui opr 9wadził nas po 

alach zoologicznych, gospodarczych, posie­
dzeń i t. d. 

Następnie ogrodnik \!okazat nam wiele 
ciekawych i bardzo oryginalnych drzew, roś­
lin, luzewów w części botanicznych, u mia. 
nowu'ic: ezulną mimozę, przy dotknięciu zwi­
jająe;1 :--,\\' e listki, ogórki ljtrzeiające, kaktusy, 
klou Il' ,'--liouol1s-:ony i wiele innych. 

\V .J;l morgowym parku mieści si~ kilka 
d[~'' !1yd1 bardzo budynkó\.v jako to: 

11
Pa2;oda 

C!ii1i.ska" - aJtanka, „domek gotycki'' i nświą 
iynia Sybilli'', w kMrych za. czasów ks. Czar,. 

O godzirne 2-e; zasiedliśmy do obiadu. 
Około 4-ej wyruszono pieszo do Kazimierza, 
przez wioskę Włostowice, gdzie zwiedzano 
kościOłek, prz6chowu1ący kieł mamuta; wieś 
Parchatkę, d.o doliny Bochotnicy. Wąwozami 

wdrapano się na górę, na której widnieją rui. 
ny zami.:u Esterki, w dalszym ciągu udając 

się drogą ze wszech stron odrzewioną do 
Kazimierza. 

Wszystkie wioski odznaczają się ilością, 

ogrodów, bogatych w drzew up•n,1·z1rne czer· 
wonemi jabłkami i znanemi ze swe.i dobroci 
sliwkanii -węgierkami, a i gru~z o smacznym 
owncu, n;e brak. 

Do Kazimierza przybyliśmy iur, wieczo. 
rem. Pomimo 13 wiorst drogi, ciągnącei się 
z Puław do Kazimierza, zmęczenie nie dawalo 
się we znakł, ~dyż wszyscy pochłonięci byli 
malowniczemi krajobrazami, przebytego spa• 
ceru. 

Po kolaeji towarzystwo się rozproszyło 
jedni na spoczynek, inni na łódkę, space:­
ruiny i t. d. 

Po wygodnie i dobrze przespanej nocy w 
.sobotę o godz. 6 rano trąbka · przewodniczą­
cego dai.:i. syg11ał do powstania~ 

Pogoda pi~kna. Myśl o zwiedzaniu ~tri.„ 

ryeh pał11iątek vołskich była bodżcem <to 
szybkiego powstawania i ubierania się. 

Po spożyciu wspólnego śmadania, okofo 
8 pospieszono na mury zamkowe Kazimierza 
Zbudowany przez króla na szczycie wzp:órza~ 

pielęgnowany i często odnawiany~ ntrz~ulflł, 

Z pozostałych jut tylko konturów p6 
~'-miu poko1ach zamku, podziwiano p'i;:~rny 1 

1 ozlegly widok na Kazimierz, \ Jisfę ft.t.u i ą•~ą 
s i ę u .1ego podnóża i na widnie· :\CY zdała Ja· 
now1ec. Ztamtąd wijąca się lll•t:dzy wąwo. 
zami droga. powiodh.\ nas ku baszcie, znacznie 
oddalonej obszernym dziedzińcem od zamku. 

Ona utrzymała E\ię znacznię lepiej niż!: 

zamek, eo przypisują zapobiegliwości ludności 
Kazimierza, która otrzymawszy od gubernato· 

ra odmowną odpowiedż aa prośbę. by zezwo· 
lił odlwtttżyć busztę, przez eatą noc znos1lr 

kamienie, glinę, wapno i inna potrzebne rlo „ 
te o części i zabezpieczyla ją u dolu od u· 
padku. Pośr-0d1tu waru wyryli napis; SzAnuj 
pa1niątki Fakt powyższy miał m1e 'sce w 

rok.u 1904:. 

O ile można wierzyć pogloskom, to po• 
dobno z baszty prowadz1ly no::lziemta przez 
WislQ aż do Janowca. Przekonać się o tem 
dziś jest niemożebne, gdyż do baszty niem a 

wejścia, pt•ócz okienka. umieszczonego w pu• 
łowie ie, wysokości. Próbowano wdrapać si~ 
doń, iecz ze wzglępu :la niebezpieczeństw(, 

dano spokój ciekawości. 

Jah.. podanie twierdzi w odziemiacl' 
baszty zginął Maćlrn Borkowicz. Podobn0, że 
wielu dzielnych lud~i znalazło śmierć w je1 

lochach. 
Malov.rniczy również widok przedstawh 

się naszym oczom z góry Kalwarji czyli Krzy. 
żowej, na które i sto1ą jeden .obok drugiegQ 
trzy drewniane krzyże. 

(0. e. nJ 
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~•dzie gubernialnym odbędzie sie licy. 
acja na oddanie dostawy opału dla 
1ięzienia łódzkiego i jego oddziału w 
?asie od 1 stycznia st. st. 1912 r. do 
~goż dnia 1913 r. Licytacja rozpocznie 
io od 10 rb. za sążeń kub. drzewa i 
19 kop. pud węgła. 

= (r) Rewizie w aptekach i 
1kładach aptecznych. Polic· 
la)ster łódz.ki rozesłał komisarzom po• 
· Ji okólnik, w którym poleca zająć si~ 
:iezwłocznie utworzeniem specjalne1 ko­
nis1i <illa zwiedzenia loka;ów wszystkich 
~tejszych aptek i składów aptecznych. 
~czególniej zaś składów i piwnic do 
:rzechowywania materjałów łalwopal· 
yeti. Gdyby kom1s1a uznała lokale te 
:a nieodpowiednie, składy przeniesione 
,yć muszą rnezwłoczrne. 

= (r) Gimnazjum B. Brauna. 
egzaminy wstępne, zaprojektowane na 
zień 14 września, odłożono do d. 25 

m. z powodu niewyjrnńczenia lokalu 
mnazjalnego i skompletowania składu 

·auczycielskiego. Gdyby zaś egzamin 
iógł odbyć się wcześniej, nastąpią w 
woim czasie odµowied111e ogłoszenia. 
iodziców, którzy nie złożyli wszystkich 
Jowoctów, uprasza się o złożenie talrn -
wych w l\ancelarJi g1m11aziurn Pasaż 
)zulca 35-37 przed rozpoczęciem egza­
ninu. 

= (r) Dzień ubo ich. P. L. 
1\iller (Wschodma 65), dama olm~gowa 
.I. Konstantynowskiej i są:i1ed111ch, u­
'rasia panie 1 panów, kLOrzy wyrazili 
otowość wzi(jcla udziału w sprzedaży 
iWiatka, na naradę, która odbęd~ie si~ 
utru. we czwartek, o godz. 8 wieczo­
em w lokalu rekwizytowym l oddz1<.:łu 
traży ogniowej ochotniczej przy ulicy 
(Qnstamynowsl<.iej nr. 4. 

== (r) „Heleno "· W czwartek, 
4 września, odb~dzie się benefis ka• 
ielmistrza 2 pułlm strzelców i osta1n1 
1oncert w sezunie letnim. 

Wykonane będą na nim między in· 
~emi; uwertury: .Ha\ka04 Moniuszki, „Cy­
~uli\<. Sewilski• Boss111iego; potrourri 
,Straus, MiJ1ocher. t:iuppe• Zierera, oraz 
Nyjątki z nowych operetek. 

= \r) Publicz ość w tea• 
trze. jah. być pow1noo, a przynaj-
11111ei. jak każay u tern w1t:dz1eć powi· 
uen, podczas trwania przedslawiema 
~atralnego, każdy z widzów powinien 
i1e zachowywać w odpowied111 sposólJ 
nie mącie spoko;u sobie, ani też in· 
~ym słuchaczom. 

· - Tak się zachowuje cały cywili­
IOwany i kulturalny świat, tymczasem 
1asza publiczność podczas widuwbka 
!tatralnego wręcz przeciwnie postępuje, 
1łe bacząc. na to, że przeszkadza nie 
lylko grze aktorów, ale szkodzi sama 
;obie, - bowiem takie zachowanie się, 
1ak: 1) spóźnianie się na przedstawienia, 
(czem się ogromnie vrzeszl<adza siedzą­
cym już widzom), 2) głośne rozmoVvy 
:hwalące - łub krytyK.u;ące grę akto­
:ów, 3) drazniące szurganie bezustanne 
JOgami, 4) przesu\\anie l<rzeseł, i dui.o 
mnych. tym podobnych, Jest w Leatue 
o na1mniej niewłaSciwe. 

WYPADKI w ł. ODZI• 

= (r) Znalezione dokumen­
ty. Naczelnik poczty przesłał do tu­
te1szego wydziału śledczego nastepujące 
dokumenty znalezione w skrzynkach 
pocztowych: paszporty: Mo1żesza Korek. 
Teofili Ławniczak, Edwarda Heidricha, 
Herszlil<a Moszkowicza, Antomego o. 
tarek, Henocha Zilberstema, Antoniego 
Wawrowtkiego, Wawrzyńca Grembeckie· 
go, Katarzyny Cicheck1ei. Józefy l(lam­
czyńskiej. Józefy Koler, Cecylii jankow· 
kieJ, Abrama Obuchowskiego i Aoięli 

Kaszczyk; książeczk~ legitymacyiną Bro­
nisława l(lingera; bilety legitymacy1ne; 
Almy Keller, Oskara-Fryderyka Wolfan· 
gela, Zofii Drewicz i WJadysława Gal1ń· 
~kiego; wyrok na 135 rubll wydany 
przez sędziego pokoju .l rewiru 111. Ło· 
azi na imi~ t\arola tluchenłle1111a; we­
ksle: na 181 rub. 55 kop. lJOOpbany 
przez jakóba l"{osena, na 20 ro. wydany 
przez L. \\ieingarla, na óO rubli wyaauy 
przez lzaaka Ga1erma11a na zlecenie 
Wolfa Leaermana 1 uu .i::b rb. 7a l\Op., 
wydany przez L. Vv eiuga1 ta ua zle,emt: 
W. Leae1mana, oraz kwny lornbaulvwe: 
ł-eJ f1lJ1 wilr:>zaws1uego ·1 owar:tys1wa 
poiycz.kowego nr. 14Y,aóo . 1 łl·t:J 1i1j1 
l~iOż Towa1zy::.l\\u 11r.: 1.:>7,JJ5 i lóij,lóJ. 

== (X} Listy gończe. Sędzia 
pokoju lll ri:w11 u m. Łodzi poszutmie 
Ustami gończem1 Moszlrn Wolfa Oleś­
Dlckiego„ lat 2J, o~k1r. z mm:y. art 172 
W. kftr. 

NóWY }{Uł?JER ŁOt'>Zl<l - 1a "''rześnia 1911 r1. 

Sędzia pokoju 8 rewiru m. Łodzi 
poszukuje za pomocą listów gończy eh 
mieszl<. Zduńskie) Woli Surę Ryfl<ę Kon, 
lat 40, oskarż. z. art: 169 ust. lrnr. i 
mieszk. grabonowsl<iej wołosti, guberni 
111żegrodzk1ej, Saw~ Sadekowa. lat 17. 
oskarżonego z mocy artylrntu 177 ust. 
kar. 

Sędzia pokoiu V rewiru m. Łodzi 
rozesłał listy gor1cze za mieszl<. Łaslrn, 
Janem Wasiqewym, lat 41, oskarż. z 
art. 169 ust. lrnr. i .łodzian. JulJa 1em 
Baranowskim, lat 50, oskarżonym o 
kradzież. 

i::::: (p) Zywa pochodnia. Wczo· 
raj wieczorem ZdWczwano Po!!otowie na 
ul. Płocką nr. 33, gdzie skutkiem nieo­
i:.tmżnego zbliżenia sie do ognia zapaliła 
na sobie ubranie Klara Szubertowa, 
matka robotnika, lat 75. 

Gdy domownicy spostrzegli wypa• 
dek staruszka stała iuż cała w płomie­
niach. Stan nieszczęśliwej jest bern<l· 
dziejny. 

= (p) W bójce raniono tępe1n 
narzędziem w głowę Abrama Cętows1.ie­
go. rzeźnH<a, lat J7. Wypadek ten zda­
rzył się n~ ul. Piotrkowskiej nr. 12J, 
gdzie też wzywano pomocy Pogotowia. 

= -(p) Na ~ urcze ·· ołąd~Ia 

Osadzono go w więzieniu. a sprawę 
skierowano na drogę sądową. · 

- Agenci wydziału śledczego w 
mieszkaniu pasera zawodowego Szlamy­
Wolfei Nachmanowicza przy ulicy Wol~ 
barskiej nr. 34, dolrnnali rewizji, pod• 
czas które; znaleziono i odebrano po­
chodLące z kradzieży: dwa złote zegar„ 
ki damskie, dz1es1ęć pierścionków zło· 
tych, przeważme z brylantailii, oraz 
rożne rzeczy, ,ako-to garderobę, kolury 
pluswwe, towJry i t. p. Prawy właśc -
ciel tycn rzeczy może je odeorn~ w wy­
aziale ś11;:dclyw. 

= (p) Straszny wypadek 
zdarzył się wcrnraj w tabryce B1eder· 
mana przy ul. Widzewskiej nr. 3. W 
chwili gdy jeden z rob0:nik6w, Stefan 
Prywer, zajęty był czyszczeniem kotła, 
nastąpiła eksolozja gazu. Prywer odnióst 
oparzenia catego ciała. W staaie groź· 
nym odwieziono go do szpitala fabrycz­
nego przy ul. Nawrot. 

- (p) rzejechanie. Na ul. 
Nowo Cegielniane1 dostał su: pod koła 
dorożki 2 letni Józef Wizel; syn sto „ 
larza. 

Malec odniósł okaleczenie rąk. 

zashwł nagie w Lwryce L .mJduii przy = (z) S atystyka pożarów. 
ul. l(qrneJ nr. 6, rnbolnil\ Frn11C1:)zct\ W i.ier zej połowie lipca r, b. wynikło 
Kober~ki, lat 17. w obrębie gub'!rnji piotrko 'v\<Skiej 26 po-

Uoraźnej pomocy udzielił' lekarz iarów w t~J liczbie: z. przycqny niew1a-
Pogotowia. domej - 15, wskutek nieosirotnego 

= (p) Ze schodów spadła w obchodzenia s1~ z ogniem - 3, wskutek 
domu przy ul. Drewnow~ ! il! i n • 39, wadliwego stanu kominów -4 i z pod· 
Sura Fłaman, żona szewca, lu. 55. F. palenia 4. 
złamała prawą rękę. = (r) Ostroż ie z CJ[ entami! 

= (a) Stwierdzenie Oł:łobi· Wyzysl\iw:mie 1rniwności 1 łatwowierności 
stości bandyty. Osobistość zbieg- ludzkiej wzn1sta coraz więcej. l\u przc­
łego bandyty. zabóJCY agenta Kosiorka, strodze innych podajemy ś rvieży faKt, 
ostatecznie stwierdzono. je5t to 21.ietni jaki miał m1e sce koło Andrzejowa pod 
Mrclrnł Zakrzewski, stały mieszkani\!,; gm. Łoctz1ą. 
Chedecz, pow. włocław:i, !e,~o. Kręcił się tam agent mastyn do 

Zakrzewsld juz w 1907 r. był are- szycia i nama~·1iał Mielczarka dróż,1ilrn. 
sztowany za nosze111e r..! vol eru i po obchodowego, na kupno maszyny,ł~cl po· 
odsiedzeniu J-miesięcznę1 kary w w1ę- nieważ żona jego szyć nie umie, więc ,\lie)· 
z1emu zostat administracyjnie vvydalony czarek wziąć maszyny nie chciał „dobry" 
z m. ŁoJzi. age11t tal{ długu 1ednilk łaził, na~11aw1ał, 

Pomeważ są pewne da11e, ie Za- a wreszcie zapewniał, że tylko zostawi 
krzewsl<i iam1erza uiuyć ::.ię .::t.1~r ... ai,;ą, u niego maszynę, ponie.vaż ni;! ma Jel 
przeto roze::;łano za nim listy goi'ict:e na i:;dzie podziać, aż łatwowierny drómil~ 
wszystkie pu.il~ty pogranicznt.:, J:.K rów dał mu ~ ruble i podpis:1ł, że u n eg1J 
nież i do wslystkich miasl i\ró e:>twa. znajduje się maszyna nr. tald a taki. 

= (a) Wścieb.ly pies. Wczoraj Pomimo obietnicy zgłoszenia się 
11 2 po ową ma.>t.ynę, agent 1u: ziawił si~; 

na ul. \'vysokrej, z bramy domu nr. 6, raz przypadtmwo sµotKany, prosił iV\iel­
wybległ pies z oznakami wodowstręlu. 
Przerażeni przechodnie poukrywali się czarłrn o pożycL.kę kilku rubli, ule taiw· 
w sąsieJnich bramach i sklepach. Zwie·· wej nie utrzymał, a w da szym ciągu 
rzę widocznie dostało napadu choroby, obiecuł maszyn~ zabra~. 
gdyż zaczGłO si~ tarzać po ziemi 1 wyrzu- Nie mogąc się doczekać te~o, drLlż-

1 nik, wziąwszy do pomocy rne;ak1ego 
cać pyskiem pianę. Na uczyniony a arm Ambrożego, maszynę odwiózł do sl<.ładu 
zbiegli si~ stróże 1 wogóle kto mógł, 
uzbrojem w drągi i kije 1, zapędziwszy Perli przy ulicy P1ut1kOW:5l\1e1. Tu mu 

1. wydania pokw1 Gwania oomów10110, a 
psa w podwórze, zau1h i~o. = (a) Kradzieże. z podwórza ~~a1wny człe~zyna wyszedł zaciowowny 
domu nr. 12 przy ul. Pa:,aż ::)zulca nie- ,ze poz.był się rnt:potrz~Dnego mebla. 
znany złoazieJ skradł bańiH~ mielca, war- Az tu 1HtJlllespodz1ewc:1111eJ w świecie 
tości 9 rb., należącą do Majera Zilber- otrzymuie wezwanie do sądu 'l µowódz• 
mana. 

- Ze strychu dom u 111. 12 przy ul. 
Składowej. n:eznana lwb1e1a, z -~k1 adłszy 
się tam, slffadła ldlka kur 1 l~aczkę, . na­
lt!t.ące do Fa1tla Szepsa. Z1udl1ejkę spo­
:mzegh domowmc..y 1, pn.ytr zyma wszy. 
octctal1 w 1 ~1,..t! po11cj1. l'riypruwadzona 
do cyrkułu złodzie]l~a okitzahl si~ Ma­
gaalern;& U1.lrniak, notowa114 jUi me1ed­
noli.101111~ za luadzkzt::. Osauwno Ją pod 
kluczem, a spni.w~ ::;1.1cwwano uo :sądu. 

- Z mieszkania Henrjety Hoffman, 
przy ulicy Widzewskiej nr. 130, njeznani 
złodzieje otworzywszy drzwi podrobionym 
kluczem skradli różne rzeczy wartości 
62 rub. 10 kop. 

Odsiukaniem złoczyńców zajęła się 
policja. 

- W podwórzu domu nr. 7 przy 
ulicy Połudrnowe1 zakradł się złodziej i 
usiłował skraść skrzynk~ przędzy na 
szpulkach, wartości 120 rubli, należącą 
do zamieszkałej w iym domu Zysl1 
Zeibert, lecz spostrzebł go i przyuzy• 
mał stróż. Złoaz1eja oddano w ręct:: 
policji. Po przeprowadzeniu do 3 cyr­
kułu policyjnego are-s1Lowany zeznał, że 
nazy Wći sit: P1nł~us Frydman, 17 !at, 1 

m1eszlrn przy ulicy Połudrnowe1 nr. 20. 
O::;adw110 go w w1ęz1.;111u, a sprawę 

skierowano do sijdu. 

- W domu nr. 7 przy ulicy Pań· 
skiej, w mieszkaniu Hyfki Wadowskiej 
aresztowano młodego człowieł\a, który 
zakradł s.ę do mieszkania w celu spel­
nienia kradzieży. Po 1.nzeprowadleni u 
go do cyrkułu okazało się, że iest t 
zawodowy złodziej S1efau Goln1k, kti..„ 
remu wzbroniono zamieszkiwania w Łu· 
dzi. . 

twa Pl!rl! o 95 rul>li. 
Moina sobie wyobrazić rozpacz 

biednego dróżnika, którego łatwowier­
ność haniebnie wyzyskano, a dla którego 
sumka powyższa :,tanowi cały ma1ątek. 

= (z) Jak cud. Przed kilku 
dniami we wsi Souakó>v, gminy G0rz· 
kowice, w powiecie piotrkow ,kim, ru 1 • 

legł się okrzyl( „pożar". 
Jal\ się 111ebawem okazało, w sto· 

dole Jednego z tamtt.iszych włościan za­
bawiało się grono dzieci, które rowie· 
ciły na klepislrn ogi en. Naturalnie, znaj· 
dująca się tam słoma i różne śmieci w 
Ol<a mgnieniu zaJ~ły się płomiernem, CG 
widząc sprawcy pożaru wybiegli na po· 
dwórze i wszcz~li alarm, zanim 1ed11ak 
zbiegli się ludzie-ognia w studote nie 
było. Oto co się stan>: Ponieważ z 
oou stron klepi~ka wrota były otwar t: 
na osc1ez1 pn:etu w1e 1 ćlCY pudówczas 
wiatr zrrnou płouąc(L z l\łep1::;l<.a słomę 
na vouwórzt:, 1Hóra uopaliła ::;1ę tam, " 
::itociołd cnoc nau Klep1s1.1em zw1e:Jzato 
się zew~t.ąu zbozl; oca1ała. 

Oglądając te~·en wypadku, ludziska 
nie mogli "'YJŚć z podLiwu i głośno za· 
częlJ mówic, że w chyba rnJ. 

= lX) Pożary okolicy. 
Onegdaj we wsi ilrut.ycua Mała, gm1· 
ny Nak dmca, w pow1ec1c łódzkim, \V 

zagrodzie Adolfa' ~ lebera, z mewiaJomt.1 
przyczyily wyntl<.ł pożar, który strawit 
:5todol~ ~e zl>oiem, oraz dom mic­
:szlrnl11y. 

' Spalone bu:lynki ubez..iieczone były 
we wlajem1k111 Towarzy ''Ą e ubewie 
czeń ((róle-, ,v<ł p,>lskiegr. .iu sumę 53() 
rb. Straty /.as w,;moszą 01rnło 1000 rb. 

W 1y111z~ cłni'il wynil~ł groźny pożar 

5. 

'"e wsi AleksandróweK, gminy Brus. 
O :ień wszczął się w zabudowaniach 
Józefa Marciniaka. Ztąd ogień, podsyca„ 
ny silnym wiatrem, przerzucił sie na 
sąsiednią zagrodę, należącą do RochtJ 
Krajewskiego. 

Na ratunek przybyła straż ogniowa 
ocho_t!Jlcza z Kons_tantynowa i w cią~u 
godzmy ogień um1eiscowiła. 

Spaliły się 2 domy, 2 stodoły na­
pernione zbożem i 2 obozy, ubezpieczo· 
ne we wzaiemnem Towarzystwie ubez· 
piecz1:11 Królestwa Polsl<.1ego na sum~ 
790 ro. N ognm z~inęta krowa, s świ -
111e1 20 gęs.i i 5 l\ticzei{. 

Straty ogółem wynoszą około óOOO 
rubli. 

Ze sceny i estraay. 
Teatr łódzki Zelwerowicza. 

Z kancelarii teatru komunikują nan1 
co nastt::puje: 

W czwartek ze sceny naszej prze· 
mówi wytworna komedia salonowa, jed· 
nego z uajpopularnie1szych dziś kotne• 
d1opi.sarzy, F. Moluara. Gra sceniczna 
w 3 al.;t1ch p. t. „Gwardzista przybocz­
ny obieg z fenom..:nainem wprost po· 
wodzeniem wsly::.tkic sceny za,,,ra i czne1 

utrzymując się na nich przez cały ro<, 
u teatr łódzki je~t pierwszym, który ;-zec:l 
IG U1rnŻ".: w pOISl\illl prz;etd,d ie. 

Niebawem „Gwardzista" we ść 111 a 
na reoertuar teatru R.ozmaitośc1, Msk· 
~o. Krakowskiego, \Vileń;;kiego, Lw )W· 

skiego i Poznańskiego. 
\V dwóch '!lówuych rolach wystą.­

pią: p. Helc1rn Arkawinówna, b. heroina 
teatru krakowskiego, które1 puzyst\.anle 
dla sceny łódzkiej spotkało s 'ę z żyw~m 
zadowoleniem \V srt::rze Il.i~ l) c\1 hywal 
ców teatralnych i dyr. Zelwer-:>wiczCJ. Re­
żyserję według: scenarjus7.i beri iń.; !\i egu 
prowauzi ten ostatni. 

„Owardzista" otrzyma car <.owicie 
11owq wystawę, oraz umyśln.e z zagrani­
cy sprowadzony auten1yczny mundur lejb 
gwardji cesarskieJ z Burgu W1el;n­
~kiego. 

Teat1• Po11ula1•;1y. 
Z Kanceiarji teatru komunitrn~ą nam 

co '1astępuje: . 
Dl•ś, we środę, dany będt.ie po 

raz S·ty ws 1rnniały dramat hiitoryczny 
w 7 ollsłonach p. 1. , Zawi:; za Czarnf' 1 

I . TelmaJera. 
jutro, we czw ur te.<. ul~aże Sii! ar~Y' 

we::. l/ wode.vil ze śpiewami 1 tańcami w 
4 aktach p. t. "Kralww::.k1t! zuchy·•. 

Sztuka powyt:>u1 grana przez dwa 
wieczory poprzednie wypełniła sal~. t~· 
atralmpo orz·>!g1 rozo~1wion~ rnoli ;rnosc1ą 
Która gorąi.o oklaskiwc1ła ~rę artystów 
i posiczegó.ne sceny trys1rn1ące humo­
rem, pooudlającym widzów co chwila 
do śmh:chu serdecrneso. Sądząc z przy· 
j~ ia nadzwyLzain~~o j~5L uaaz.ieja, że 
sztuka utrzyma siE; uługo na repertuarzt.. 
teatru, luóry wystawił tę sztukę bardzo 
zajmuJąi.:o. 

W piątek, na ogólne żądanie, pow· 
tarza dyrel<cja po raz 7 ·my komedii;: w 
4 aktach ,,Bęben'·. 

W sobotę po południu o godi:. 3 .1 

pół drugie przedstawienie dla mtodzie~y 
po cenach najniższ~ch. Danym będz.1e 
ws11aniaty dramat historyczny w 7-mm 
odsłonach „Zawisza czarny" 

W przygotawaniu „Papa" druga 
głośna sztu1rn z repertuaru teatru war· 
sza wskiego grana kilkadziesiąt razy z P. 
Jarszewską w roli głównej, któ~a tę 
samą postać i u nas kierować bedzte. 

Teatr popularny wznowił wczo · 
raj „Hajduczka", sztuką rekłamow~no 
Jal<O utwór H~nryka Sienkiewicza, 1~st. 
zaś ona jedynie przeróbka z pow1esc1 
HenryKa Sienkiewicza ,,pt. Pan Woł?~Y 
jowsld". wcale przez wielkiego pow1esc10· 
pisarza nie aprobowana. 

„Ha1duczek" doznaje wszędzie po ... 
wodzenia, jest bowiem wcale zręcznym 
obrazem dramatycznym, osnutym na tit> 
iycia „małego pułkownika." 

Niestety wczorai w teatrze byłP 
pusto. 

A szkoda albowiem rolę „Hajduczka' 
grała wprost świetnie p. jarszewsl<a, 
Krzysi zaś ró v11iet doskonale zdolna 
aktorka p. Wacławska, rolę siostry Wo• 
łodyjowsl~1cgo p. Rożańska. Dobrze 
pochwycił 1 konsekwentnie przeprowad_z1ł 
typ Zagłoby p. Kułakowski. Rolę K1et · 
linga odegrał z powodzeniem p. Jar · 
szewski. 

Nie dopisał tylko p. Bzowski w roli 
,,pana Mi;hała11• B. f. 
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S:iteratura i nrasa. 
Z p1śm1ennactwa. "Arytmetyka 

handlo\\ a 1 zasady biurowości kupieckiej 
(teoria I praktyka). 

jest to już drugie wyda11ie uzupeł· 
nione I poprawione. Podczęcznik ten w 
zupełności mote zastąpić żywe słowo. 
Ułożony dostępnie i treściwie. 

kupców, pomiędzy nimi stara kupcowa 
z Łodzi i kupiec Jankiel Fajgenbaum z 
Łodzi. 

połączone są z silnym hukiem POdi 
nym. Aparaty scismograficme w Re 
sygnalizowały nieustanne trzęsienie 
mi, tak silne, jak w nieszczęsnym Bandyci wypadli z Jasu i zawo· 

łali: 1908. 
- Ręce do góry I 

Ułożył J. Mantinband, b. wychowa-~ 
niec wyższej szkoły handlowej im. Leo· 
polda Kronenberga w Warszawie. Wy­
~anle 2. Cena rb. 1.50. Nakładem kur­
sów buchaltery1nych J. Mantinbanda w 
Łodzi. 1911 r." 

l{siqżl{i 
Poczem rozpoczęli rewizję Wozu i 

u kupców. 

Trzęsienie ziemi odczuto w 
scowościach _sycylij.skich: Giarre, ~ 
guaglossa, Acireale 1 Randaccio. Lud 
strwożona, wybiegła na ulice i pr . 
dz1fa noc na dworze. Strat powat 

Wyszedł z druku podręcznik aryt­
metyki handlowej i zasady biurowości 
kupieckiej przez J. Mantinbanda, właści· 
ciela zakładu i nauczyciela kursów bu­
chalteryjnych w Łodzi. 

dla niezamożnych ucz 1iów. 

W myśl odezwy. pomieszczonej w 
naszem iśmie, złożyli w redaKcji „Now. 
Kur. Łódzk. „: 

W. Press - 12 podręczników szkol„ 
nych. 

Sprawa hr. Ronikiera. 
8 dzień rozpraw. . - Czy często na górze stukano? 

~ Prawie nigdy. 
Wczoraj przesłuchano znowu pana 

Bronisława Chrzanowskiego, ojca za· 
mordowanego, który oµowiadał o tern, 
jak prowadził rokowania z Borkowsldm, 
kandydatem na 1<0repetytora syna. 

- W jaki sposób dowiedziano się, 
że pani słysiała ten stuk? Cr.y pani to 
komu mówiła? 

Ludwika Rozbicka, sprowadzona na 
posiedzenie z decyzji sądu· przez policję, 
~eznaje, iż dwuluotnie widziała, jal( pe· 
w1en mężczyzna wchodził lmchennemi 
schodami do pokojów ZawaJzldego. 
Wchodził tam również jakiś uczeń. Tej 
same) nocy słyszała 11a gorze ja l\teś 
Rtulrnnie. 

Prolrnrator: 
- Kiedy to było( 
- \V nocy z czwartku na piątek. 
~ U l<tórej gouzirner 
- l:Syła JUZ 12·la pewnie. 
- jalo stul< pani slyszała? 

- Tak, jal\by tam chodzili, sprzą· 
~li . Kroków nie słyszałam - odpowia­
rn świadL 1. na dalsze pytania. ·- Zda­
wało 1111 s1q, że jal<by coś c1Qżkiego u­
padło, albo fo coś postawili. Przedmiot, 
1dóry up<1dł, nie był c'<:~l!d. Czy to był 
::z.łowiek , me w1en1. ~pałam wtedy w 
kuchni, 11a antresol,, pod polw ami Za­
wadzkieuo. jal< wygląucit męi.czyzna, 
który w~hodz1I, nie Wlllz:iałam. Zwróci­
Jarn na mego uwagę, µonieważ 111l<t na 
górę me cl1odzit. N1;:: był to L1w<1utJci, 
u111 :Siem1ńsi<1, lecz t\loś ubcy. Pterw::;zy 
raz wchod:lir o ~H:.j lub 3 i pół i na· 
slęj.)lly 1 at. 111llrn 0111 póź111~1. Ol\Olu ó·ej 
"'leczu1 t:111. By.to to na jaki 1,1 Jz,en 
przeJ zavOJSlWt:lll. U.;t.ll'd wHlz1ahun raz 
.}al~ wc110'1lll 1 u uas.ęp!lll! raz jak wy· 
CllOi.llH, OKOLU gout. 9 - 9 l pół r., 
ł!ie we byw tu naza1utrt. po 1ego przyj­
bC1u. U1.Ll.!n ten Dył w czapce z m~b1e-
1>k1..:1111 1'as1.;am1, )t:deu rnz w palcie. 

Adw. Nowodworski: 
- jakie uczet'l ten miał włosy? 
- Jasne, był to blondyn. 
- Czy sędzia śledczy pokazywal' 

oa11i fotogra,\ę Chrzanowskiego? 
- Nie. 
Adw. l\'1ak0\\Sk1: 
- Czy mog.ti:luy µani poznać owe· 

,go ucrnw t. 1otogratJ1? 
·- Owsze111, 11toglaby111. 
Adw. Korwm·ł-'10Lowski: 
- Czy na schoaad1 pali się lampa 

i od któ1 ej god.r.1ny? 
- JaK ~1e śc.~111ni to zapalają. 
- t....,iy v.11;:óy, kiedy pa111 lego pana 

~potkała, lJallla ~1~ 1amp-.r 
- N11.~. 
- A uczeri j:..k l.Jył ubniny? 
- tiył w u1m11Hu 'I. bJ)':;zczącemi 

guzilu11111, zrote1111 czy :m:vr111:11111 \ego 1111:: 

W1t11 .. 
Adw. Ettinger: 
- ::,kąd pani wie. że ten pan. któ· · 

tego pani widzial wszedł Jo polrnjów 
umeblowanych? 

- Wrdziałani, jak włożył klucy Jo 
drzwi i oL•\ orzył Je. 

- !\to byt wyższego wzrostu, ten 
pan ciy uczeni" 

- Ten pan. 
- A klo tęzszy? 
--· le!. 1en pan. 

Napad bandytów. 

\V poniedziałek wieczorem kupcy 
powrac..ati z 1a1mar!'u v. ł::Sodze1i1y111e uo 
Suchedmuwa 1l<J. 

W odiegłosd -i wior:>t przcu Sudu:· 
dniowern z lasu wypudło ::-,iu bandy· 
t6w. któr~y vtoc:zyl1 wó;t; c4teredł kup· 

- Nie pamit;tam. 
Swiadelc o1Jow1ada dalej, iż przy­

szedł do niej 11 :al<1s pan", poczem we· 
zwano J<l do wydziału sledczego. 

Adw. Ett1nger. 
- A wczoraj była pani ·w wydziale 

śledczym? 
-- Nie, nie byłam. 
Adw. Sterling: 
- t,owiada pani, iż nie była wczo­

rdj w wydz1all! śledczym. A może mó• 
wiła pa111 z !<1m z wydziału sleJczego? 

- Nie. 
- Wczoraj na placu Teatralnym? 
- Nie. 
- Może pani rozmawiała z knn z 

tych panów, t.O są tu w sali? 
Sw1adek znów odpowiada 1rze·:ląco. 
- A te11 pan, z klOrym pani stała 

wczoraj na placu Teatralnym. Pa11i wi~ 
działa, że SiG z tym panem witałem. 
l(to był teu pan, pa11i wie? 

- ;\Jie wiem. 
Sęd;.:i.t ~t:czu:ui: 
- Czy µani ouróin.a mundury stu­

dentów j..Ol1tecllnil~i, u niw;;;r.>yte1u, g1m­
naz1um 1 szkół? 

- o ... ró„niam. 
- \;f1ęc w jakim mut.durze był ten 

u ... zeń? 
- W n1undurze jakiejś szkoły, ale 

nie wiem iakiej. 
Wobec z11acznych sprzeczności po­

między zezna111am1 ś Niadka na i::osiedz~· 
niu wczora1szem 1 ztożonem w sledztw1e 
pierwiastlwwem, sąd postanawia odczy • 
tać te ostatnie. 

Po odcc.yta11iu zl!wania i oswiadcze· 
niu świadirn RozbicKiej, że zgadza z tem, 
co zeznała wobec sędziego śledczego, 
następuje dalsze badanie świadka. 

Adw. Nowodworsk;: 
- Sędziemu śledczemu pow:edziała 

pani, że to był brunet, a dziś-że błon· 
dyn? 

Swiadek: To był' „taki szatyn". -
(Smiech). 

Adw. l\orwin-Piotrowsk: 
- Czy pani widz,ała tego ucznia 

w czapce, czy też bel c1:ap1d? 
- W czapce. 
- Więc 1akże pani widziała, jakie 

on ma \\łOs)? · 
- Jal~ przeszedł. to si~ za nim obej-

rzałam. 
Adw. Korwin Piotrowski prosi, aby 

swiaóKowi polrnzano fotograiN zamor­
dowanego. Sw1adeK 1 obrońcy wchodzą 
na podium sędz~owskit:. 

Swiadek oświadcza, ii nie może po· 
wiedz~eć, czy poznaje w Chrzanowskim 
ucznia, którego widziała, ponieważ Chrza· 
nowsld !:.fotografowany kst w trumnie. 

Ur. Czechow, ei,~pert psychja­
tra, ośwwdczyl 11a 1d;u :Lv.ne badań, ze 
Ronik1t.:r 1est d;;generatt)m, że cierpi na 
rozstrój psychiczny, że pn:ecież obłąka• 
nym ani symulantem nie 1e:>t. 

Obrona żądała odroczenia sprawy. 
Sąd ządanie to odrzucit. 

ców, przyc.zem dali 15 wysLrzatów rt:· 
wolwerowych. 

Bandyci przystąpili do rewizp ku 1)­

ców. jednemu z 111<.:ll zabrali 10 rub. 
i.:n.yct.em go 1-1ob1n, . u.n~ waż n e clH.:tat 
1111 uduaĆ wel<~IO"" n..t 15J() r ub. 

U..,fy::izaw:;zy lU1 ,,v[ 11ad1eZdlającego 
WOZU; l.Ji:llH.ly;.:1 l\atull tylll l\U1JCU1ll szy0-
l\O oa1echac~ 

W drugim wozie jechało sz.e~c.\11 

Jednemu z nich zabrali 85 rub. 1 

drugiemu 34, trzeciemu 9, staruszce 3 
rub., zaś Feigenbaumowi 324 rub. 

Ponieważ 1ecten z kupców usiło· 
wał bronić się, bandyci dali strzał z re· 
wolweru i zra11ili konia. 

Po rabunku bandyci znikli w lesie. 
zaś kupcy odjechali do Suchedniowa. 

W drodze spotkali strażników, za„ 
alarmowanych prze~ pierwsze ofiary ra­
bunku. 

Rozpoczął się pościg bandytów. 
Ale o wyniku obławv nie umie po inf or­
mować na~ p. Feigenbaum, który udz.ie­
lił nam powyższych szczegółów. 

TELEGRAMY. 
-============---

nie było. 
l<atanja. Deszcz lawy 

oraz słupy ciemnego dymu, wydob1 . 
ją się bez przerwy z krateru Etny. L 
Katanji pokryte popiołem wulkaa 
nym. 

Dymisja ambasadora, 
Konstaytynopol; Ambasador 

cki w Rzymie Kiazin-bej podał się · 1 

dymisji. 
Zakończenie nieporozu ~ 

ni a. 
Konstantynopol. Rada minis~ 

przyjęła dymisję prefekta stolicy. ~ 
ster spraw wewnętrznych cofnął SW( 

dyrnis ę. 
~ wydanie włoszki. 

Ko11stantynopol. Poselstwo wł°' 
zażądało, aby zwrócono rodzicom 1 
pełnoletni'& włoszi<ę, która przeszła 

rernrsburg. Telegram ministra Owo- mahometanizm. Po przeprowadze, 
ru. Cesar,s~·1ego_.z, I.<i)owa: „_lch .c.esa~- śledztwa, Porta oświa:.iczyła ambasa1 
sl<1e Mo.sc1 Na11asme1szy Pan 1 t~aJJąsnle1- rowi włoskiemu, że dziewczyna 0 
sza Pam Aleksandra Te?dorów!1a z ~a- · została żoną turka, a wi~c jako Pl 
stępcą Tron~ Cesarz.ew1c_ie~ 1 Najdo- dana turecka nie może być wydaną. 
sto1nie1szem1 Córkami d111am1 11 „go b. • _ . 
m. rac1.yii prwybyć do Kljowa. l-'o.lj.;i- Wrze •e między kurda 1, 

sano: Mrnister Dworu Cesarskiego gene· . Konstant~nopoł. Z Wanu donos 
rał adJu;ant tµrou Fred~nk:>". ze wn·:e~1e wsróct. !rnrdów ~zm~ga; 

' Rozbójnik kurdzk1, Sud, grozi, ze t 
Pogrzeb karriy_nała Puzyny. morduje metropoht~. Kurdowie morc1 

Krakow. Wczora1 .. od wczesnego or1111a11, którzy żądaJą zwrotu zabr~ 
ranka tłumy publ1cznosc1 otac~ały kate- przez kurdów ziemi. 
drę· na Wawelu, oraz zapetnrały całe O rządy na KPecie. 
wzgórze zamkowe. \V katedrze odpra- l<anea. Upozycja szykuje się en 
wiali koleino msze biskupi~ . Bandurski, gicz111e do obalenia rządu. Rząd, liCi 
Wa11„ga, Pelczar, Nuwak, Fischer, Cze- na stanowcze poparcie stronmKów i 
chowicz, Chomyszyn, tn"tropolita Sze '' - 11owiących jakoby większość zwoły 
tycld i arcybiskup Si111~11: \V presbyter- nego zebrania narodowe~o. jest prze 
j~m zasiadt pr~eds~aw1c1el cesarza, , h~. nany, że zostanie u steru władzy, ut 
Gudenus, narrnestnik 9r. B?~rzyns~1. ma spol<ói i porządek na wyspie, j~ 
marszałe~' l\s •. 8ade111, m1111st~ow1e: 111ocarstwa pozostawią wairnjącem s 
Stutrglc 1 Zalesl<I, oraz l1czm dyg111tarze. nowislw 1<91 lisarza generalnego~ 
Tys·ące publiczności c1snc~ło s1~ w na· 
wacł1 bocznych i kapłlcach. Po odpra-
w1ernu „Ca::;trum doloris" prLez wszyst„ 
l~kll bislrnpów po kolei, trumne ze 
zw 01rnmi irnrdynała zniesiono Jo pod­
ziemi lrntedry przy dźwiętrnch Zygmunta. 

Kraków bez mięsa. 
Kraków. Dziś na targu krakowskim 

nie było ani jednego wołu, zaledwie 
kilka krów. Rzeźnicy z preiydentem Leo 
byli dziś na posłuchaniu u namiestnika 
Bobrzyńskiego i prosili o otwarcie zam· 
1rniętych z powodu pryszczycy targów. 
Miastu grozi brak mięsa, ponieważ za· 
pasy są prawie wyczerpane. 

Ostatnie wiadomości. 
-o-

- Kara prasowa. Redaki 

Zamęt w Persji. 
Berlin. Do "Koelnische Zeitung" 

telegrafują o zagmatwani.u spraw w i:e: 
here111e. W~z~dzie zdarzają się potyczki I 

nieporządki. Przyiaciele i nieprzyjaciele • 
rabuią ludność, która zarzuciła roboty 
polne, slrntkiem czego zagraża ~łócl. 
Władza rządowa istnieje tylKo w 1 ehe­
renie. Kto ma wystąpić przeciw Salar-ud­
doule - niewiadumo. Według pogłosek 
Mahomed-Ali rozbił w M.azanciernie WOJ· 

ra i wydawcę tygodnika „ Wolny GłO! 
p. Jana Milewskiego, skazano admi1 
stracyinie na 3 miesiące aresztu, n 
zamiany 1u grzywny, za umieszczenie 
11.rze 17 swego pisma artykułu: .C 
strajl< jest zerwaniem umowy najmu• 
.Praca podczas ka11ikuły". P. M.11 
aresztowano i osadzono w areszcie p 
licyinym przy ratuszu. jednocześnie 
resztowano i osadzono w więzieniu d1 
współpracowników „ Wolnego Głosu"; 

Podziękowanie. · 
Zamiast depeszy na ślub p. Set 

ryna Wassercuga złożyli na rzecz To 
Talmud-Tora" pp.: Stan. Neu, \Vinci 

~·Y Wolman, Michał Błaszkowsl<i i Li 
wik Błaszkowski rb. 2. 

Za powyższą ofiarę uprzejmie dt 
kuje Zarqd. ska rządowe. 

Uznar.ie rzeczypospolitej. 
Lizbona. Anglja, Niemcy, Austrja, 

Włochy i Hiszpania uz 1aty ustrój repu· 
blikai1ski w Portugalii. 

Wybuch Etny 
Rzym Nowe wybuchy Etny, ? któ• 

rych syg1L.i2.0Wano w dniu wczora1szym. 

I 

Odpowiedzi Redakcji. 

Panu M. R·k emu. Sprawie te1 p 
święciliśmy przec1ei. nledawno wyczerp 
1ący artyk:.ił w~tępny. 

==== ZNAJI:>UJE SIĘ W SKLADZIE: ""- == 

J. M. KAMIENIECKIEGO 90. Pi ourkowsk~ 90. 
~l--IWSl! ... ..umlall!Slmi'lllUamlP.llll!llmlamllll:lmlllmm;81!1 ... mmlil!l5liil!il!!!!lmn'l!ICI:rn:91~ .: ' 

Gimnazjum męs~de z prawami szkół rządow:ych 

B. BR~L\UNA. 
Pasaź Szulca 35, 37. 

Podania przvimuje się w dalszym cią(!tt w kancelarii gimnazium, uli( 
Pasaż §zulia M 35, 377 codnennie od 10- 12, 3-6. E~za.m1ny wst~pl 
do h.lilSY WSlęJnej (nllSZćJo I wyi.sr.e ), 1, li, Ili, i lV, oJ ')ędq SI~ d. 12 (2. 
września 0 godt. 9 z rana. Klasa V bęJzie otwarta o ile zgłosi sie dostateco 

.' .. c.;·· ~ l\aiulvd~w. rl16~ 
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Specjalny 

• najpra · .tyczniejsze Najle.psze I 
są 

y 
ri onieważ grają bez igieł, wieczną kulką szafirową, 

głośno, czysto i naturalnie. 

N:ijnowsze modele n rok 1911 . !'540-1~-l 

~ ijhc ałszy repertuar ~t1t ~olstic~ i za~r. 
Składy na Lóćż i okolicę 

......... M. LIZMAN Sklad Pathefonów !1 

Łódź, Dzielna 20. 
:: :: 
!i Lódź, Piotrkowsk a 28.C.. 

Na raty ·ę ~ }\o}\~ i<~pi;·~r I €tw· I c z ~ 
11 ..,....,.....,__. .... ._... War:;zawa, Wierzbowa ~ - -------ll'..'11 

Swiatloleczniczy Roen tgenowski 

- N o· , 
, i , 1 • >: < 1 JJJ'- l!, wfo_0, ... „ "cnerycznyd 1 1 moczopłc1owych 
ulica Krótka N P 4. Telefonu N 9 19-41. 112 o o 

Leczenie Il ł'lł re +i2 m i otin1. geru , ' iatłem f 'insena i kwarcowem 
(choroby ~kory i_' v. y p .: d:q ie ':'·losów , prą1fa rni wysokiego napięcia 
(świeib a, 1 .~ rn o . f'l d j'} E ~e trohły (rn dylw Jne usuw ame szpecących włosów), 
masaż r~c ny '1 pne1aa'l ałyc:;zny podh~g ~rot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), ~- au irE .s, ' usu"\\ ~me tn odaw ek. , n '!•cyst skopja (oswietlanie 
organów n l o< ilfe1 0V1. -ych). Elei; r~czne iJ U!.łh.e k-piele i gorące 

o ietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-H ata 606·. 
;: !'Z~ i! uje od & - 2 i ( 1(j 1 - v, la pali od 5 - 6; osobna poc;zekalnia. 

Jnsłytut języków 
nowożytnych D-ra ' 
-- Xumera ----

u1. Piotrkowska 79 i Karola 4. 

Nauka ięzyków nowożytnych przez 
Nauczycieli odpowiedn1ch narodowości. 

Il os9jsl{i, polsł{i, nłe.miecl{i ł angielsl{i. 

Konwers ac ,a - Gr.Hnatyka - Styliatyka - Kor~s i-Wll· 
dencj a - Literutura i t. d. Początek i zapisy codz ie·1 nie. 
Kancelarja p rzy ul. Piotrkowskie j jak i Karola otwarta codzien 1i~ od 
godz. 9 r. do 10 w1ecz.. w niedziele i Ś v\ięta tylko przed południem. 

łóDzkie Rzemieślnicze Przemysłowe towarzystwo 
Pożyczkowo•Oszczędnościówe. 

Piotrkowska !'& 271. r1os2 9 t 

Przyjmuje na oszczędność; 
Na każde żądanie 
Za wymówieniem 3 miesic:cy 
" " 6 „ 
" • rocznem -

~raz wydaje poiyczki na do!!odnych warunkach. 

4% 
41/2 
5 
6 

ZARZĄD. 

lK Klaczki 
K1n1t1u1i: dwskl ł I. 

Syphllis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Pu yjmujt port 8 -1 rano i o · 
5-8 wisu. dJ1. pań od 4-6 pe 

tl" udni!!. 71 !3-0 

D .. L. Prybulski 

Skład mój został przenies:ony z 
ulicy Krótk ie1 na ulicę 

P iotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo· 
wych, , naftowych 1 elektrycznych 

M. BURAKOWSKI 
TEL E 1 O .N U ~ 61~92~. 104 1 

t 
•--------------=----------------------------........... 
~~~~~~ ~ .łł:łł~~:łł.łl. 

• Zarząd kursów buchalteryjnych i językow /ł 
• nowożytnyeh łft 

i J. J anłinbanaa l 
-tJt w Łodzi, ft 
• Cegielniana 47 (telefon 24-28). /ł 

Zawiadamia, iż w sobotę 16 w1·zesnia r. b .• 
.• o godz. 8 wieczorem stanowozo rozpoczyna 
-tJt się wykład łt-

-tJt Stenografii polsl{iej. • 
Zapisy do powyższego term.ina włącznie ft, 

,.a, przyjmuje kancelarja kursów codziennie od fł 
W 7-9 wieczorem. J4 -tJt r,114271~ 

-~~~~~~ ~ ~~~~ ~· 

I Teatr „illłANIA". I PROGRAM od I do 16 „,„„,;, '- b. 

NADZW~CZAJNY PROGRAM. 

Duet oleccy 
Duet polsk i 

.vir. Flac;i..: 
Muiykalny kom~djant 

Rouge le Noir 
Scen& dramat z śpiewem z .Monte 
Carlo• •yk. artyści Królewsk. teatru 
w Mouacbilun, pod dyr M-me Anto. 

nie Sates: 

Gustaw Haftel 
Niemiecka subretka. 

Delfini Trouppe 
5 esob. Akrobaci parterowi. 

M-lle Llola et son Dansour 
Wielki tancerskl akt z własne111.i de­
korac jami oraz elcktryczno•wodnem 
o&•ietlcnicm pod tyt . LA VENUS 1 

-~ Les 4 Bassi 
Zdumiewają.cy rzymscy gladiatorzy, 
Widz widzi przed sobą. obraz z cza. 

sów Nerona 

Fred Uul erg 
Obrazy zaraz Sl\ do nabycia, 

Rachoff and Betty 
Ane.ie scy ekscentrycy. 

5i&łers Reno 
Angielskie śpiewy i tańce 

URANIĄ·BIO zmiaoa obrazów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry kapelm: Sa1lera, 

D! Litmanowmz 
Krotka 12. 

Choroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowania 
moczowodów. 

Godz. przyjt:ć: od 8-10 l 4-'1 
r.1140 O 1 

Ja( ~ooci, wi~rszo-[lecł 
o~iewają Bar-f x~res~ 

przy Piotrkowskiej 
Jui po mieści~ chodzi gwa1· 
Że otwarty Express-Bar. 

.„ 
Który powzlą.ł za sw' trdć 
Daó ks:tdemu dobrze jeść! 

W nim usługa si:ru,:tna1 chyta, 
Lśni z czystości kddy kllt, 
Kuchan jeden wprost z Paryta_ 
Drugi z Moskwy, tneci ztą,d, 
A z nkh kaidy wnet si~ star.a; 
C1y gość jeden albo para, 
Zadowolnić pragnień kr s. 
Bo tak powzi"ł Bar-Expreae. 

Kwl8tensencją, jednak tego 
Baru ciytelniku ce 11, 

Że z~ rubla choc , ~•1 uego 
Możesz jeść tam cały dzień! 

Kto tam był to wclai wspomina 
Jakie, dobre piwa, wina; 
Czy z antałka, czy z butelki! 
Wybór liczny; cenny, wielki; 
Tak ie chce sli; sto lat źyc 
By tam moina jeść i pić! 

Najlepszy środek do .t~czt• 
nia trzody chlewne) 1est ~1 

P~OSUS". i 
l.horoby skórne, włos6w , (kos­

,, . kó 
Po użyciu S•CIU worecz w. 

~ecznica chorób skórnych i wenerycznych 
O-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnickiego 

in etyka) weneryczne, 11101. zopłcio- ----------- świnia nabiera tłuazozu 
od 30 do .ilO funt6w. 

ulica Wólczańska .Nit 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych ·od 2-5 rb. ) ambula 

torjum dla niezamożny(h, 60 kop. 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse. 

na i Kromayera i prCldami o wysokiem napi ęciu. (arson• 
•alizacja). Badanfo krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęe: od 8 - 9 rano, od 11 i p ',ł do 1 i pół 
poł. i od 7 - 8; w niedzielei święta od gudr.. 9-10 i 

Od 12 i pół do 1 i f Ił po połudnrn Kobie ty chor ~ 1ll choroby 
•k6rne i weneryczne przyjmuje p•ni Or. Zand-Tennen• 
\a11m w poniedział i, środy i pi"tki od 5 1 pół do 6 i poł. 

1145-1-

we i niemocy pk uwci. Le<.zenie SPECJALISTA 
syphilisu Salvarsanem "Ehrlich-

ulica pof1J~N~g6; A M 2• Chorob skórnvch, wenerycznych 
Pnyjmu!a chorych od 8 - 1 rano 1 o j Oi8MOCY płCiOW8) 
-4 --- 9 p P poł., panie od 5 - 6 po poł 

8674 0 0 Dr. LEWKOWICZ 
Dr~ R EJIT 

S r ednia 5 , 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka Leczenie ~ YDHI. 
LISU Salvarsanem ,,ERLICH-

HATA óOó''. 
Godziny przyj ~c ; od 8- 1 1anv I od 4 - 8 
wlecz, \V niedziele i świt;ta 9-2 pop, 

powrócił 
Przy syphiltsie stosowanie prep. 

606" '" . . . Leczen:a s 1eKtrycznosc1ą 1 masa-
żem w t1r c;cyjnym. 
Zad10d111a ! t 33 

od 9- l i vtl 6-8 dla pJ11 n·,1 5-6 
w niel iic lc od 9 do a. •. 110\1 u ~ 

Do nabyola w1 wazy1tklob 1kł1· 
uaoh apteoziyob i aklepaoh. 

jeneralny przed-stawie cl u_a 
.PRO:>U~ rluOt 39 

H. Białot• ""'s~i, 

zawauzka ~~-----· \ilmllililiiiQ~_tz!i 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 
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ry • 
eł Dr. M. Papierny 

Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 

Potrzebny chłopiec do r 
szeRia gazet z kaucją r~ 

~Viadomość w administraqi .~ 
1era". rl 163-.. 

Potrzebny uczeń do t~ 
w wieku lat 15-16. 

z wę1t,la kamiennego. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 

6 i pół po południu. 
dzewska 36. Kwiatkowski 

r26ł4-.3 
Sprzedaż NA WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80a. 
Sprzedaż na sztuki; Przejazd 21 i we wszystkich 

skleoach spożywczych i t. p. 

Ulica Południowa 23. 
Telefonu .Nit 16.Só 2064 Potrze bm zdoi m tkacze a'O":'­

towych w~rsztatów. Ro;' 
stała Zachodrlia 68. r2597-3 

Skład torteµjanów, pi 1mfll' 
gramofonów Chodkows~' 

Mikołajewska 25. Sprzedaje ' 
nio za gotówkę, raty. r2~95.t 

Podpałki ~~~~e w pęczkach po 6 k'. 
Ogłoszenia drobne: 

Składy węgla i drzawa pod firmą 
~. !) ·DRZ~Ewo~i~ Akuszerka M. Nowakowska DOW· 

ró:: i ła: Przyjmuje zamówie­
nia na porody. Udziela porad. 
Dyskrecia zapewniona Zielona 

Z powodu śm1erc1 w1aSc°? 
iesr do sprzedania ceg1e 

w Głownie Wiadomość u ~ 
ścicielki Michaliny Zvss w l 
wiLzu. r258l-J, Przej azd 21 i 80a. Tel. 11„09 i 28„&0. 

" :N2 41. ~389-27-1 

Bajecznie tanio sprzedaje pięlme 
jesienne peleryny męslde. 

Piotr I< owsica 128 m. 13. 
r2637-3- 1 

Zag. paszport wydany z gm" 
Bratoszewice pow. Brze1 

sldego gub. piotrkowskiej 
imię Władysława Szupsk1ego, 

r2600-3' 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność Łódzką, iż w ~&ą• 
tek t„ j. 15 Pl. m„, będą otwarte przy ulicy Zachodni ej M 38. Dla mężczyzn niebywała oka• 

zja l Nowość zagraniczna! 
Materjał Skóra angielska na 
ubranie nie do zdarcia, łokieć 
50 kop. Pio trkowska 128·13 

'I ag. puszyort, wy aa iy 1. 11 

l.J m. Łęczycy. gub. kaliskie' 
imię Wacława jaur. 2602-i 

Centralne Kąpiele, 263 -2--1 

Dwie szaty dębowe, a 1a1<.t.e awa 
akwaria do sprzedania, Sre­

dnia 18 65 m. 5. Obejrzeć mo~­
na od 12 do 1-ej 1 od 7 do9-e j. 

Zug. paszpor i, ~wydany z 1 
maszowa, pow. brzezińskie­

gub. piotrko ~skiej, na imię. 
rnma u o Ida. 2603-3 

urządzone podług ostatnich wymagań techniki i konfortu. li:l 5,•nął' 11 uyp1um· K.1aw~ct hi 
scil a L~j ba Elerta~ wyuaa, 

magistraLU m. PabJanic. ~60 ŁAŹNIE: Rzymska i paryska, prysznice, basen, wanny, wspaniała sala 
wypoczynku, fryzjer, pedicure, pisma krajowe zagraniczne, bufet. 

r2599-3-1 

Do pierwszorzędnego ma guzy· 
nu poszuku1e się podręczne 

i uczennice. Dzielna 3 l·piętro. 

.-1 ag. hwit kaucyjny na ru,. 
LA wyda 1y z uaz.o\ ni Łódzk 
dnict 2713 1 890 z.a N\4 403, 
imię l. M. Zelwera, który , 
łlltiiejszem umeważnia. 2.6j7, 

UWAGA• o. otw~rc~u łaźni dla fań, nastąpi oddzielne za­
• w1adom1eme. 2605-3-1 

2838-2 l il•• 
Zarząd Łódzkiego Tow. Pielęgnowania Cllorych „ By kur 
Cholim" niniejszem zawiadamia, że w Piątek d. 15 b. m. 
o godz. 11-ei przed południem jako w roc•rn · cę śmierci 

b. p. Sgnacego 1'o~na 
· odbędzie się w Synagodze przy Nowy.n Rynku IO uaboźeń­
stwo żałobne. na które zaprasza krewnych, przyjaciół i , 

znajomych. li 
&mam&m&i!iiiimiiiii&~ . lt~~Jt&"m 

Towarl~stwo AKcJji1e ilzeźni ~ iejs~icl1 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 

Łódź, Rzeźnia Mie [ska. · 
poleca: 

I) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) łączkę mięsną. 
4) Kupu ie i sprzedaje skory surowe, 

' · mokre i suche. 1 82-20 
B.ia~~~!iK'IF.~ 

DR KARNIA 

t. Książka 
Łódź, Zachodnia 37. 

li • • 
DRUKARNIA ZAOPA1'RZONA ZOSTAŁA W NOWE 

WZORY P1SM. :: .. .„ •. .. .. .. .„ .. 

------
•• •• łO .,.. •• •• •• .. „. C;t "' "' • U• 

p Hz '{ J Mu J E wsn:.LKlt: ROBOTY w ZAKRES 
DRUKARSTWA WC!-'C DZĄCE, PO CENACH UMI ARm 

KO ·• •\ NYC!-!. :: :· · ·· : ~ :: ~ :~ : ·· 

1tkuszerka masażystka 

A. Czlenow 

Do wynaięda 2 polrnje z kuch­
nią. ul. Rozwadowska Ng 15: 

Oglądać można od 2 do 6 po 
południ u . r2591-3-l 

Jest do sprzedama uom drew­
niany w Kocianowicach. szo· 

sa pabianicka, gmina Widzew· 
Kaczorowski. Vis a vis rem izy. 

2621-3 1 

Zaginęła Karta od paszpur1 
wyaana z fabryki Weissi 
lJowańskiego. na imię B. 

1esława Trzaska1sk1ego. 
~620-1 

Zagi11ę!a karta oc! paszpor 
wydana z iabryk1 Pozn, 
stdego, 11a 1m1~ Marjan 

6udz1arei<. 2616-i-

L~kcji gry furtep1anowe1 udzie· ·-;-;g111~łd--·1za-rta·-·z;a-p-as~p-:-
przeprowadziła się i miesz- la rutynowana nauczyc1eH<a. L wyclana z fabryki A' 

ka obecnie ut. Połudi1iowa 39 m. I. 2566·3 Horaoa, na imii: Maqanny 
Zawadzka ~ 4. Łoz1, a żelazne~ materace, umy- czorek. to22-1~ 

261 2_ 3 _1 wal me, serwisy, reparacje, naj- , Jag. paszport wyaauy z mag 
tcH11cj na raty. Mikołajewslrn 25. ~ miasra ...;z~stochowy gub. p10 

------------ ________ r2_5_9_4_-_3_-_1 trL<.owsk.iei na 1m1ę Stanisłat 

la._lCll ('1 l· K(am'1ell' S~l· i'\ft eole ta1110 sprzedam z trzech \V atolsk1ego. fl 154-3-,\ , Ul µoko1. Konstdntynowska 59 ..i g.. pa:1zpon wyua11y z gm 
Oficyna, sień druga m. 17. Li_ C11ełmy pow. Kolskiego gu 

p. adwokata przysięgł. 

Srednia ~ 3. 
Przyjmuje od 4 - 7 wieczorem. 

2724-4 1 

Dr. ijelman 
Mikołajewska 4. 

choroby uszu, nosa. i gardła 
pow1•ocił. 

Przy!muje od 10 ej co 12 ej i od 5 do 
7 wiec;,. r,1150 O 1 

Specjalista chorób włc. sów, skór­
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 

&\Jt a1son ~plt:11d1de Zawadzka k1AllSl<1eJ na imit: Mari~ 
.1.U 5 mieszl(. 3 · potrlebne za urzew1eclctego. r2596-~-
dobrem wynagrodzeniem: stani- zag. paszport wydany z 
czarki, spódniczarki, rękaw iarki, urabowa pow. i gub. kai. 
oraz płaLne panny do nauki. kie] na im1~ Kazimiery Pant~ 

25J5-3-1 r:2.598~8-

N1em1ec1uego 1 ęt.yK1:1, arytme · 
tyki i slenogralli udziela na­

uczyciel dyplvmowan, autor nie• 
mieck1ch podr~czmkow 11auko, 
wych, A' Leder, P 1otrlwwska 371 

oilcyna, 3·c1e we1śc1e. 
r;;,:592-6-1 

N. aft.t;fi.l.Zla KuwalStrn: l SłU:')al'-

s!rn;: Sq ao sprzedama. Wia­
u1.1111ość Pańska 27 u gospoda• 
r·· :1 . r25~0-3-l 

r"\ 1 auczyc1ellca z wyz.szem wy-

ag. paszµott wydany z gm111 
L ł{actogoszcz pow. łódt. „ 
gub. p1otrKowsk.1ej na im1~ WI 
oysławy Pow1łońskiej. r2o29. 

a.E_. pasi:port wydany z ~· l ny Zopollce pow. łaski. 
glłb. p1otrKowskiej na imie , 
chała Sterańskiego. r2627-3-
' / ag. paszport wydany z ~ 
1..4 uy Lkacz:ew pow. łtJczycl , 

t,Ub. kaliskiej i bile~ WOJSKO 
na 1mi~ Antomego Pięty. 

r2o::l8-l-'ł ksz .ałceniem poszukuję lek• 
~ 1 ięzyKa francuzl<ie6o. Wiado-Dr. s. Szni tkind m 3C Nowo· Ceg1dnaana 17 w 

::. l<Jep1e. r2625-3-1_ 
Zag. Karta oa paszpm i.U W) 

ua z iaoryki B. l. Etl<ind 
imi~ FryderyKa Fi:rsler. 

rió30-l-ul. Srednia nr. '2. 
Leczenie elektrycznością i masa, 

żem. 
Przyjmuje od 8-2 po poł. i'od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po pot. 2 filti 20 t 

P osiuKuję jaK1egv Koiw1eK za_-
1ęc1a, znam dobrze 1c:zylu, 

polski 1 rosy1ski, a takzt: i a­
chunk1. Oferty pod „K. M." pro · 
szę sk ·tauać do red::11.;cy1 „No · 
wego l\urjera Łódzl~1ego". 

n:o19-2-1 

Zag. 1rnria oa µusiµortu wyo 
na z fabryki ł:'oznańsldego 

imię l eofila Kaweck.1ego. 

M
1 

o 1· aQ~nnńrQ~a M11QQhall!TI p-01m;bna panna ctu zal<ł'adu 
11 f tl~U~U O~ 11U\JOU fotograficznego "U. s. A.„ 

zna jąca języld, pols1,1, memie-
Akuszer ka ck· I rosyjsl<L" Piotrkowska 18. 

r2630-1· 
r j a ,!, inęła książeczka wktau(j\ 
u "'~ 6121164:11, rui>. sto wy 

na Regm1.:t! tlraunste111 prt 
Łódzlc1e ·rowarzyst No Poży'· 
wo-Oszczędnośc1owe. 

r2631-3· 
ro. ·1a r2623-2- l pow Cl · zag,. k"rta Od. pa~zportu Wy 

mieszka obecnie Benedykta 10 potrzeone roo1m: sta1uczarn1. 1n z fabryki Fr. Fiszera 
S 20 7 26~ 1 ::i 1 m11ę KonstanLego Kolasms.I . m. M. 2587-3-1 reJma m. • it6'33-l-

Dr. Feliks Skusiewicz 
A111c rzeaa 13. 

uoi,oJ O cl.WOCH OKIHICtl Z OSO· go. 
l Dnem wejściem zaraz do wy- . 1 agmęła 1rnrta od paszpor: 

' naięcia. Wólczańska 21 m. 26. /.1' wydana z fabryki B1eder 
r~632-2-l na, na lffilę Antouit:go ł'yKi. 

---"'""""'~~-~--- 2608-1-Choroby skć me i weneryczn potrzebny chłopiec do lrnut.oru. 
· W1adomosć w admm1stracJ·i l1 a~. 1,ana oa va:;ii:JurLu w,,. Godziny przyjęć: 9 - 11 rano 1 • b · p · 

4 - 8 wieczorem. W niedziele •Nowego Kuriera Łódzidego". na z ta rytu oz.na~s~1ego 
10-1 w południe. rl162-S-t imi~ Szymona H Trcmk1 r~\Jl• 

w dn.l"kami-St, Ksią.tka: z.ac.h<Jdnia :ff~------------ Redąktor; Jan 6arłlko.iiii7° 


